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CFNY OGŁOSZEŃ:

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy oruk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia.

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 prószy, w tekście i nadesłane 
25 prószy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
cttikiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.
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Dochody państwowe 
w lutym.

WARSZAWA, 11 3. (A. W.).
Tymczasowe zestawienie wpływów 
ważniejszych danin w lutym r. b. 
wskazuje, iż preliminarz budzejpw-y 
na ten miesiąc nie wykroczył jza 
ramy zdolności podatkowej ludności. 
Przeciwnie przewidywania, iż sytu­
acja gospodarcza może się odbić u- 
jemnie na wpływie podatków, okaza 
ły się płonne, najważniejsze bowiem 
podatki przyniosły skarbowi Państwa 
więcej, niż przewidywano.®! tak ze 
wszystkich podatków bezpośrednich 
przewidywano wpływ 14 r5 mil. zł., 
tymczasem tylko 3 podatki; gruntowy, 
przemysłowy i dochodowy przyniosły 
14,8 mil. złotych.

Z podatków w pośrednich (pia, 
cukru, oleju skalnego) przewidywano 
wpływ 4,9 mil. zł., uzyskano zaś 5,1 
miljonów złotych.

Opłaty stemplowe dały znowu 
więcej, niż preliminowano i niż osią­
gnięto w poprzednim miesiącu: preli­
minowano na luty 8 5 mil. zł., wpły­
nęło 9.2 milionów złotych.

Wpływ monopolu tytoniowego 
preliminowany był w sumie 12 mil. 
złotych, osiągnięto zaś 12,1 mil. zło­
tych. tylko monopol spirytusowy prze­
lał do Kas Skarbowych sumy mniej­
sze niż preliminowano, dając zamiast 
15—12,3 milj. złotych.

Projekt ustawy 
o zgromadzeniach.
WARSZAWA, 11-3. (Tel. wl.). 

Niezwykle charakterystyczny wypa­
dek zaszedł na posiedzeniu komisji 
administracyjnej. Rzecz poszła o pro­
jekt ustawy, dotyczącej zgromadzeń 
posłów i senatorów. Sprawa ta wle­
cze się oddawna i jest zarzewiem 
konfliktu pomiędzy w cemimstrem 
spraw wewnętrznych Smólskim, a mi­
nistrem Thuguttem. Pomimo tego, 
że rzecz kwalifikuje się do komisji 
konstytucyjnej, która ma już na po­
rządku dziennym projekt ustawy o 
zgromadzeniach, pod presją p. min. 
Thugutta marszałek przydzielił ją 
komisji administracyjnej.

Pos. Erdman (riastowiec) posta­
wił wniosek na posiedzeniu wczoraj- 
szem, żeby sprawę przekazać mar­
szałkowi Sejmu, celem skierowania 
do komisji konstytucyjnej, albowiem 
komisja administracyjna ma się za 
jąć sprawami samorządowemi.

Wniosek ten poparli Ks. Wyrę. 
bowski i pos. Zwierzyński. Przeciw 
temu wystąpił pos. Prager w imieniu 
P.P.S., grożąc nawet konsekwencjami 
politycznemi.

Pomimo to wniosek Erdmana zo­
stał uchwalony 16 głosami przeciwko 
15, poczem kluby lewicowe opuściły 
salę obrad.

Momentalnie zjawił się w izbie 
minister Thugutt i odbył liczne kon­
ferencje z przedstawicielami lewicy. 
Jak wiadomo pos Thugutt nastawał 
koniecznie na uregulowanie tej spra 
wy w komisji administracyjnej i na 
wet czynił z tego kwestję zaufania.

Francja w obronie protokulu genewskiego.'
PARYz, 11.3. (PAT.) Na wczoraj­

szej konferencji byłych delegatów Fran­
cji do zgromadzenia Ligi Narodów, pod 
przewodnictwem Herriota, zapadła uchwa­
la, ażeby Francja podczas obecóych o 
brad w Genewie w dalszym ciągu bro­
niła zasadprotokulu genewskiego Uchwa­
ła powyższa zapadła jedtiom ślnie.

Rząd francuski pjzostanie wierny 
zasadom protokum, oświadcza jednak 
swą gotowość do współpracy przy e- 
wenlualnycb propozycjach dotyczących 
zmiany protokulu.

Według doniesienia „Petit Parisien" 
omówiono także na tych naradach kwe- 
stję paktu bezpieczeństwa.

Z Rady Ligi Narodów.
Sprawy gdańskie. — strawa rewlzu traktatu Wersalskiego odsunięta. — 

Wspomnienia z posiedzenia wrześniowego.
WARSZAWA, 11.3. (Tel. wl.) Wia- 

domości, które w ciągu środy nadeszły 
do Warszawy z Genewy świadczą o tem, 
że prawdopodobnie do uchwal decydu­
jących w Genewie nie dojdzie.

W sprawie poczty gdańskiej zapad­
nie decyzja wymijająca, ale będzie ona 
musiała w swoim brzmieniu liczyć ze 
stanowiskiem Polski. Kwestja interpre­
tacji „pojęcia paktu" będzie przekaza­
na komisji technicznej. Przedmiotem 
głównej walki będzie słynne orzeczenie 
Mac Donella „o państwie gdańskiem". 
W dyskusji wystąpi w tej sprawie mini­
ster Skrzyński i min. Strassburger. W 
Genewie opowiadają, że komisarza Ligi 
w Gdańsku, p. Mac Donella spotkała w 
Londynie podczas jego ostatniego poby­
tu — nieprzyjemność, mianowicie, za­
biegał on o przyjęcie u Chamberlaina, 
ale Chamberlain nie chciał go przyjąć.

Wogóle wiadomości świadczą, że 
sprawa rewizji postanowień torytorjal- 
nych Traktatu Wersalskiego, wprowadzo­
na na porządek dzienny polityki europej- 
klej została narazie odroczona. Cham- 
berlaine i Herriot doszli do uzgodnienia 
poglądów o tyle, że Niemcy najprzód ma­

PROTEST SEJMU ŚLĄSKIEGO 
przeciw uzurpacjom Niemiec.

KATOWICE, 11.3. (Telefonem) 
Przy końcu dzisiejszego posiedze­
nia Seimu na znak protestu woóec 
usiłowanego zamachu Niemiec na 
granice Polski połączone stronnic- 
wa polskie zgłosiły rezolucję na- 
stępuiącej treści:

„Wobec ujawnionych obecnie 
niebezpieczeństw, zagrażających za­
chodnim granicom Polski, a w 
szczególności wobec ujawnienia dą­
żeń do oderwania G. Śląska od 
Polski, a w ten sposób do uni­
cestwienia wolności ludu śląskiego 
— Sejm śląski w imieniu ludności

nia byłych przedstawicieli Francji, rząd 
powinien trzymać się protokum genew­
skiego, jednakże uwzględniając wszystkie 
wypadki ostatnich dni, gotów jest dosto­
sować protokół do wymagań chwili o- 
oecnej. W każdym razie Francja zasad­
niczo chce pozostać wierną przyjętym aa 
siebie zobowiązaniom. W tym senacie 
Briand wygłosi we czwartek swoje o-
świadczeuie, w odpowiedzi na wywody 
angielskiego sekreiarza stanu Chamoer- 
laina. Rada Ministrów, która zbiera się 
dziś przedpołudniem, za m e się również 
temi sprawami. Następnie delegat fran­
cuski briand otrzyma odpowiednie in-

Wed ug zda- ' strukCje.

ją wejść do Ligi Narodów, a dopiero 
potem ich propozycje będą bliżej ro­
zważane.

Zyski NieAiiec są jednakże widocz­
ne. Kiedy w listopadzie z. roku sprawai 
zmiany granic była omawiana tylko w 
przedpokoju i kiedy ją podejmował w 
przemówieniach Mac Donald — to obec­
nie została już w ciągu lutego wprowa­
dzona na porządek dzienny w sposób 
bardzo jawny.

Najbardziej charakterystycznem jest 
oświadczenie publicysty francuskiego E- 
mila Bure w dzienniku „Eclair", w któ­
rym stwierdza, że Polacy zastosowali zlą 
taktykę.

Kiedy bowiem Mac Donald w Gene­
wie zakwestionował granice Polski wbrew 
zabiegom delegacji francuskiej — powi­
nien był opuścić salę i zażądać wyraź­
nie odwołania przez ministra angielskie­
go jego słów przed swoim powro­
tem na obrady.

Delegat polski tego nie zrobił. Nie 
należy obecnie usypiać czujności opinji 
publicznej, która powinna wiedzieć, że 
Niemcy posiadają jasny i konsekwentuy 
program, który nieustannie wykony wujfe.

śląskiej uroczyście oznajmia, że lud 
polski na Śląsku stać będzie wier­
nie przy sztandarze Rzeczypospo­
litej, i upoważnia Rząd do zakomu­
nikowania mocarstwom intereso­
wanym, że lud śląski zdecydowany 
jest bronić się przeciw wszelkim 
zakusom naruszenia granic, i że 
ufny w zwycięstwo dobrej sprawy 
gotów jest tak samo złożyć ofiarę 
krwi na ołtarzu O^zyzny, jak co­
dziennie mrówczą swą pracą sta­
ra się utwierdzić podwaliny jej bytu".

Następnie posiedzenie odbędzie 
się dn. 16 b. m.

Parcelacja i komasacja.
WARSZAWA, 11-3. (Tel. wł.). 

Obrady komisji budżetowej w ciągu 
dnia wczorajszego były poświęcone 
bulżetowi Ministerjum reform rol­
nych Referował go pos. Ostrowski, 
który stwierdził, że parcelacja rządo­
wa obejmowała obszar 45,780 hekta­
rów, prywatna 45 304, parcelacja in­
stytucji upoważnionych 21,004. W 
dziale komasacji dokonano prac na 
obszarze 34,821 hektarów. Likwidacja 
przymusowa serwitutów obejmowała 
32 miejscowości, a dobrowolna 123. 
Ziemi państwowej rozparcelowano 
około 45 proc., a prywatnej 8 proc.

Następnie referent omawiał sto­
sunki agrarne na terenie byłej dziel­
nicy pruskiej, gdzie likwidacja dzia­
łalności byłej komisji komasacyjnej na­
stępuje w zbyt powolnym tempie. 
Nad sprawozdaniem rozwinęła się 

j obszerna dyskusja, w której także 
wziął udział min. Kopczyński.

Z portu w Gdyni.
GDYNIA, 11.3. (A.W.) Do portu 

tutejszego przybył statek francuski 
„Pologne" przywożąc 22 samochody 
i 1000 skrzynek monet srebrnych wa­
gi kilkudziesięciu tonn. Jutro w śro­
dę, statek opuszcza Gdynię i wraca 
do Francji zabierając ze sobą kilku 
emigrantów oraz ładunek klepek dla 
winiarzy francuskich.

Diabekir 
zajęty przez Kurdów.

KONSTANTYNOPOL, 11-3. (A. 
W.). W krwawej walce o Diabekir, 
które w razie zwycięstwa powstań­
ców miało zostać stolicą Kurdystanu
1 siedziba, nowego rządu — udało się 
powstańcom przy pomocy sprzyjają­
cej im części ludności chwilowo o- 
władnąć miastem. Straż przednia 
rządowych wojsk tureckich, przezna­
czona dla zwalczania ruchu powstań­
czego, dopiero po 12 godzinnej bitwie 
zdołała odeprzeć atak Kurdów. Po­
wstańcy są uzbrojeni w karabiny an­
gielskie.

Jak słychać, władze francuskie w 
Syrji witają bardzo serdecznie woj­
ska tureckie, transportowane koleją 
bagdadzką do Kurdystanu.

Strajk kolejowy w Niemczech.
BERLIN, 11.3. (Pat.) W całem 

państwie, jak donosi prasa, strajkuje 
obecnie 7700 pracowników kolejo­
wych, tj. 1,84 proc, ogólnej liczby 
pracowników kolejowych.

Dyrekcja kolei w Dreźnie dono­
si, że komunikacja osobowa nie doz­
nała przerwy a komunikacja towaro­
wa odbywa się regularnie z pewnemi 
trudnościami.

Złoto amerykańskie 
dla Niemiec.

NOWY JORK, 11.3. (Pat.) Federal 
Reserve Banc wysłał wczoraj do Berlina
2 i pół miljona dolarów w zlocie. Suma 
ta jest częścią większego transportu zlo-I ta, zakupionego przez Reichsbank.
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Echa śląskie.
Z Sejmu śląskiego.

KATOWICE, 113 (Tel f»nem) Na 
dzisieiszym puSedzeniu Sejmu śląskiego 
rozpatrywano sprawę w^rowadzemą jed- 
nolitei ustawy o pomocy !ekarskiej i u- 
chwalono przesiać ją p. Wojewodzie do 
rozpatrzenia.

W sprawie zamierzonego zniesienia 
sadu powiatowego w Strumieniu Dosta- 
nowiono zamiar ten uchylić Przyjęto da­
lej wn osek Rady Wojewódzkiej o upo­
ważnienie p Wojewody do otwarcia kre­
dytów na budowę kolei Ustroń — Głębie.

Następnie odesłano do komisji so­
cjalnej i budżetowej projekt ustawy o ure­
gulowaniu rent od wypadków i odroczo­
no sprawę wstrzymania wypłaty świad­
czeń obywatelom polskim przez Spółkę 
Bracką.

W nagłym wniosku uchwalono wya­
sygnować 75 tysięcy zł. dla wspóidzielni 
budowlanych na wykończenie domów.

Handel dziewczętami.
KATOWICE, 11.3. (1 eief -nem). Z Ślą­

ska n cmteckiego donoszą, że w Bytomiu 
na dworcu aresztowano trzech męzczyzn, 
którzy usiłowali wywieść 24 dziewczyny 
w wieku od 15—20 lat, podobno do ro­
bót rolnych w głąb N>emtec. Dziewczę­
tami zajęta się policja i odesłała je z po­
wrotem rodź cotn.

Dla zachowania pozorów.
KATOWICE, 11.3. (Telefonem). Przed 

sądem w Bytomiu stawali w ubiegłym 
tygodniu niejaki Szopa i jego zięć Han­
del za rozbicie przedwyborczego wiecu 
polskiego w dniu 14-4 ub. r., oraz za 
napad na posia polskiego do Sejmu pru­
skiego p. Baczewskiego. Sąd skazał obu 
oskarżonych po 30 mk. kary pieniężnej 
motywując łagodność wyroku tem, że me 
byli upizednio karani.

Zwolnienie obywateli niemieckich 
ze słuzoy.

KATOWICE, 11.3. (Telefonem). Jak 
Się dowiadujemy, magistrat Katowicki na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił zwol­
nić z omem 1 kwietnia b. r. wszystkich 
urzęuniKów, którzy optowali za Niemca, 
mi Nareszcie więc spełni się żądanie, 
o które dmgo musiała walczyć prasa na­
rodowa ua bornym Śląsku.

Zaginieni turyści.
KATOWICE, li.3. (łelefonem). Ko­

munikują ram ze Śląska cieszyńskiego, 
ie w niedzielę rano wybrało się 5 tury­
stów w góry i dotąd nie powróciło. Na 
poszukiwanie zaginionych wyruszyła eks­
pedycja ratunkowa pod kierownictwem 
dra Stanowskiego. Nie jest jednakże wy­
kluczone, ze niefortunni turuści przeszli 
przez granicę czeską i zostali przytrzy­
mam przez tamtejsze władze. lab.

Zakonspirowana zbrojownia.
PARYŻ, 11 3. (Pat.j Korespoo 

dent „Journala", omawiając sprawy 
gdańskie stw erdza, ze Gdańsk sta­
nowi, mówiąc w przenośni, istną pro­
chownię. Korespondent wskazuje mia­
nowicie na to, ze w niemieckiem 
społeczeństwie gdańskiem dominują­
cą rolę odgrywa obecność około 20— 
30000 oficerów i podoficerów nie­
mieckich, zakonspirowanych w roli 
funkcjonarjuszów policyjnych, celnych 
lub innych- Stan taki, mówi kore­
spondent, jest niejako dynamitem, 
mającym wysadzić w powietrze cały 
Traktat wersalski. Artykuł „Matina** 
na ten sam temat dochodzi do iden­
tycznych wniosków.

Buigarja chce powięk­
szyć swą armję.

SOFJA, 11.3. (Bat.) Prezes mini­
strów Zankow przedłożył międzyso­
juszniczej kom sji kontrolującej me 
morjał z prośbą o podwyższenie si 
ły zbrojnej Bułgarji o 4000 żołnierzy. 
Zankow uzasadnia tę pioSbę koniecz­
nością utrzymania porządku wewnątrz 
państwa zwłaszcza celem odparcia 
wichrzeń komunistycznych. Komisja 
kontrolująca przesłała prośbę Bułga 
iji Radzie Ambasadorów.

Walka z bezrobociem.
Zespolenie gosgodarczs Slaska zInnemi dzielnicami. — Pomoc skarbu 

Przeciw Imtortowl kontelch zagrali. — Podatek wyrównawczy
WARSZAWA, ll.3(Tel.wl.) Pre- 

mjer Grabski odbył przy udziale mi­
nistra Kiedronia, Tyszki, Rybczyńskie­
go, Sokala, tudzież Wojewody Ślą­
skiego Bilskiego i przedstawicieli ro­
zmaitych resortów konferencję, po­
świeconą zagadnieniom zmniejszenia 
bezrobocia na Górnym Śląsku.

W wyniku tej konferencji ustalo­
no szeroki program, w celu ściślej­
szego zespolenia gospodarczego Gór­
nego Śląska z innemi dzielnicami 
Państwa Zaprojektowano szereg środ­
ków doraźnych dla zmniejszenia ilo­
ści bezrobotnych, których obecnie na 
Śląsku liczy się przeszło 40 tys.

Najważniejszym z zaprojektowa­
nych środków jest przeprowadzenie 
w przyśpieszonym tempie prac nad 
rozbudową szeregu stacji kolejowych 
na Górnym Śląsku. Rozpocznie się 
już w połowie kwietnia prace nad 
budową nowej okrężnej linji kolejo­
wej przez Wieluń do Wielkopolski

Udzielenie gminom miejskim na 
Śląsku zaliczek ze środków skarbo­
wych na poczet dochodów miast ze 
źródeł podatkowych, w celu dokona­
nia robót inwestycyjnych—ułatwi mia­
stom uzyskanie pożyczki zagranicznej

O autorytet Polski.
LWÓW. 11.3. (AW.) Omawiając sta­

nowisko społeczeństwa polskiego wobec 
prób rewizji naszych granic, poseł Stan 
Grabski w .Słowie Polskim* zaznacza, 
że jedynym zupełnie pewnym sposobem 
zapobieżenia tej rewizji jest utrwalenie 
w oplnji państw i narodów europejskich 
przeświadczenia, że wszelki zamach na 
całość naszego terytorjum. spotka się z 
potężnym odporem całego narodu.

Myśl o tym odporze Polski powstrzy­
ma ewentualne kombinacje polityczne 
tylko wtedy, gdy opinja publiczna Euro­
py Zachodniej będzie pizekonana o sile 
Polski.

Silę tę zaś mierzy 1) stan waluty 1 
budżet; 2) trwałość rządu; 3) stopień

Rokowania polsko-niemieckie.
W cela zawarcia konwencji emigracyjnej w sprawie robotników sezonow.

BERLIN, 11.3 (Pat) W środę, 11 
marca rozpoczęły się w urzędzie dla 
spraw zagr. w Berlinie rokowania 
polsko-niemieckie, mające na celu za­
warcie konwencji emigracyjnej doty­
czącej robotników sezonowych w 
Niemczech.

Polska komisja socjalna jest czę­
ścią delegacji do rokowań ogólnych 
pod przewodnictwem W. Prądzyń- 
skiego. Ze strony niemieckiej prze­
wodniczy radca ministerjalny Wei- 
gert.

Rokowania zagaił dr. Welgert, 
witając delegatów polskich imieniem 
rządu niemieckiego i podkreślając 
znaczenie rokowań. Zaznaczył on, iż 
porozumienie leży w obopólnem in­
teresie celem polepszenia bytu robo­
tnika.

Przewodniczący komisji polskiej 
Gawroński podziękował za te słowa

Radykalne wycinanie raka bolszewickiego 111. $.
Uniewazuienie mandatów zalatu.ącycb Moskwą

BlAŁOGROD 11.3. (PAT). Na od­
byte™ wczoraj posiedzeniu uchwal ia Ra 
da Ministrów na podstawie ustawy o o- 
chrome państwa unieważnień e manda­
tów przywódców chorwackiej partu chłop­
skiej, co do których istnieją dowody, że 
utrzymywali stosunici z Moskwą. Co do 
innych mandatów członów tego ątronnlc 
twa, rząd poweźmie prawdopodobnie de­
cyzję jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego. 
Przypuszczają, że mandaty te będą unie­

przez udzielenie odpowiednich gwa­
rancji i umożliwienie im nawiązania 
odpowiednich układów, wreszcie uła 
twi przedsiębiorstwom budowlanym 
na Górnym Śląsku pracę na terenie 
innych dzielnic Polski.

Zaznaczyć wreszcie wypada, te 
Premjer Grabski oświadczył, iż z fun 
duszów skarbu w oag ących wypad­
kach, mimo upływającego terminu — 
będzie udzielał zasiłkótf* dla bezro­
botnych.

Następna konferencja gospodar­
cza była poświęcona przemysłowi 
konfekcyjnemu.

Premjer Grabski stwierdził, że 
import artykułów konfekcyjnych z za­
granicy jest nadmierny, co się odbi­
ja ujemnie na rynku i bilansie han­
dlowym. Import artykułów luksuso­
wych jest klęską dla całego społe­
czeństwa i rząd posunie się dalej w 
ochronie celnej przemysłu krajowe­
go. Ale o ile chodzi o artykuły pier­
wszej potrzeby dla ludności—to inte­
resy konsumentów — muszą być za­
gwarantowane.

Wreszcie premjer zapowiedział 
wprowadzenie podatku wyrównawcze­
go na przedmioty sprowadzane z za­
granicy.

wewnętrznej zwartości społeczeństwa; 4) 
stosunki bezpieczeństwa; 5) liczba przy­
jaciół w świecie międzynarodowym. Po­
seł G. zaznacza, że w tym kierunku wie­
le już u nas zrobiono, ale dla ostatecz­
nego utrwalenia stosunków społecznych 
trzeba jak n^szybciej przystąpić do rze­
telnego przeprowadzenia reformy rolnej.

Wzmożenie bezpieczeństwa na Kre­
sach osiągnąć można przez dostosowa­
nie metod tamtejszej naszej administracji 
do poziomu kulturalnego i prawnych po­
jęć ludności, oyaz przez konsekwentną 
i rozumną politykę wobec mniejszość 
narodowych.

Należy również pomnożyć i pogłębić 
szereg sojuszów polityczno-wojskowych.

przedstawicielowi niemieckiemu i za­
znaczył, źe ma nadzieję, iż sprawy 
polskich robotników załatwione będą 
w duchu sprawiedliwości i w myśl za­
sad praktykowanych we wszystkich 
krajach. Jedną z tych spraw, które 
mają być przedmiotem rokowań, jest 
sprawa zawarcia umowy polsko nie­
mieckiej w przedmiocie emigracji ro­
botników polskich w Niemczech, do 
której komisja socjalno-emigracyjna 
przedewszystklem przystępuje.

Po ustaleniu formalności prezes 
polskiej komisji przedłożył ogólne 
zasady, na jakich, zdaniem delegata 
polskiego, powinna być zawarta kon­
wencja w przedmiocie emigracji i imi­
gracji polskich robotników sezono­
wych.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w piątek.

ważnione z wyjątkiem tych posłów, prze­
ciw którym nie zostały wytoczone skargi. 

Komitet wykonawczy opozycji odbyi 
naradę nad stanowiskiem opozycji na 
wypadek unieważnienia mandatów strop - 
nictwa Radicza. Decyzji definitywnej nie 
powzięto. W kolach opozycymych o 
sw adczają, że gdyby mandaty stronnic­
twa Rćdicza zostały unieważnione, wów­
czas blok opozycji bytby zmuszony opu

I ścić bkupczyre.

Zbrojenia Anglji 
w powietrzu.

WARSZAWA. 11.3 (Tel. wl.) W 
tej chwili, kiedy w Genewie i w pra­
sie mówi się najwięcej o pakcie gwa­
rancyjnym i bezpieczeństwie — nad­
chodzą wiadomości o niezwykłych 
zbrojeniach Anglji w powietrzu. Oto 
Westminstet Gazette" podaję, źe 

Angija przygotowuje aeroplany, z któ­
rych każdy będzie w stanie prze­
wieźć 200 wyekwipowanych ludzi pie­
choty z szyDkością 160 kim. na go­
dzinę. Opracowano także nowy typ 
wielkich aeroplanów do bombardowa­
nia, posiadający załogę od 4 do 8 lu­
dzi i mogący odbywać loty o 3,000 
klmtrów bez odnawiania zapasów.

Tymczasowy prezydent Rzeszy
BERLIN, 11.3. (Rat.) Powołany 

przez Reicbstag na stanowisko tym­
czasowego prezydenta Rzeszy nie­
mieckiej dr. Simons przybył dziś do 
Berlina. Na dworcu powitał go kan­
clerz Luther i inni przedstawiciele 
rządu. Jutro na nadzwyczajnem po­
siedzeniu Reichstagu dr. Simons zło­
ży przysięgę przewidzianą w art. 42 
konstytucji Rzeszy.

Kto będzie prezydentem Rzeszy?
BERLIN, 11.3. (Pat.) Cała prasa 

zajm;.je się żywo kwestią kandyda­
tów ‘a stanowisko prezydenta repu 
blik.. Komitet Lobia, będący komite­
tem ugrupowań prawicowych, komu­
nikuje prasie, że zgromadzeni w nim 
przedstawiciele stronnictw prawico­
wych zamierzają wysunąć kandydata 
Jarresa byłego wicekanclerza, jako 
wspólnego kandydata stronnictw pra­
wicowych. Z drugiej strony jednak 
kilka pism wieczornych omawia kan­
dydaturę ministra Reichswehry Gea- 
slera jako ewentualnego kandydata, 
prawicy. Decyzja pozostaje w rękach 
centrum, od którego zalezy stworze­
nie większości dla kandydata prawi­
cowego lub lewicowego.

12.000 procesów o zdradę stano
BERLIN, 11.3. (Pat.) „DaiiyMaiF 

ogłasza telegram swego sprawozdaw­
cy berlińskiego, który donosi, iż w 
Niemczech odroczono 12000 proce­
sów o zdradę stanu, ponieważ oba­
wiają się, iż procesy te mogłyby 
rzucić jaskrawe światło na przygoto­
wania wojenne w Niemczech. Biuro 
Wolffa oświadcza, iż wiadomość ta 
nie polega na prawdzie.

Rekord szybkości lotu.
KOLONJA, 11.3 (Pat.) Samolot 

kursujący na angielskiej linji powie­
trznej Londyn — Kolonja przeleciał 
przestrzeń wynoszącą 353 mil angiel­
skich w dwóch godzinach 1 10 minu­
tach, czyli że ustalił nowy rekord 
światowy.

Wyspa Helgoland roz­
sypu,e się.

HAMBURG, 11.3. (Pat.) O kata- 
strofie osunięcia się ziemi na wyspie 
Helgoland donoszą, iż ogółem osu­
nęło się 12 000 metrów kub. mas 
ziemnych w długości 60 mtr. szero­
kości 8 rntr. Przypuszczają, iż kata­
strofa ta spowodowana została wy­
buchem min, które przypłynęły pod 
wybrzeże.

Śnieżyca w Wenecji.
RZYM, 113. (Pat.) Z Górnych 

Włoszech donoszą, o znacznem obni­
żeniu się temperatury. W Wenecji 
szaleje orkan połączony ze śnieżycą. 
Wiele statków rybackich uległo zni­
szczeniu.

Od sowietów do dyscypliny.
MOSKWA 11.3. (Rat) Komisarz woj­

ny Frunze ogłosił rozkaz, na mocy które­
go przywrócone zostały w armji normal­
ne aosunki wojskowe Rozkaz stwierdza, 
że w wojsku kompetencje przysługują wy­
łącznie dowódcom i naczelnikom oddzia­
łów. Rozkaz ten oznacza ograniczenie 
kompetencji decyduje go dotychczas 
czynnika, tzw. komisarzy ludowych, któ­
rym obecnie pozostawiono tylko prawo 
ingerencji politycznego kierownictwa i u- 
świadamiania żołnierzy.
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Wyjaśnia się.
Marcowa Rada Ligi Narodów 

stanęła przed rozwiązaniem wielu 
spraw, związanych bezpośrednio 
czy pośrednio z polityką polską.

Dlatego obecna sesia Rady Li­
gi Narodów musiała obudzić w Pol­
sce naiwiększe zainteresowanie. Do 
Genewy wyjechał główny przed­
stawiciel polskiej polityki zagra­
nicznej min. Skrzyński, najlepszy 
znawca spraw gdańskich p. Strass- 
burger oraz kilku najwybitniejszych 
publicystów polskich.

Naiw lększe zdenerwowanie obu­
dził mem^cki projekt paktu bez- 
pi eczeństwa, przedstawiony mocar- 
stwom zachodnim w związku z pla­
nem przyjęcia Niemiec ao Ligi 
N arodów. Projekt niemiecki mógł 
być dla Polski bardzo niebezpiecz­
ny przez to, że Niemey godząc s ę 
na zabezpieczenie wschodnich gra 
nic Francji i Belgii, równoczesna 
wysunęły kwestię rewizii swycn 
granic wschodnich kosztem PoIsk .

Główny pojedynek w tej spra­
wie rozegrał się między ob('ętną 
dla naszei sprawy Anglią a taszą 
sojuszniczką Francją i chociaż Ra­
da Ligi Narodów tych spraw do­
tąd nie rozważała, już jednak za­
rysowała się pewność, że projekt 
niemiecki będzie pogrzebany.

Ostatnią fazę opinji w tej mie­
rze stanowi projekt, wyłaniający 
się z rozmowy delegata angielskie­
go Chamberlaina i premjera fran­
cuskiego Herriota, proiekt porozu­
mienia siedmiu państw: Anglji, 
Francji, Belgii, Włoch, Niemiec, 
Polski i Czechosłowacji. Oczywi­
ście projekt ten jest mało realny, 
jednakże jego wysunięcie jest ilu­
stracją ciekawej gry dyplomatycz­
nej, w której Polska jest głównym 
czynnikiem.

Germańską forpocztą przeciw 
Polsce stał się na terenie Ligi Na­
rodów Gdańsk. Skrzynki pocztowe, 
około których rozegrał się zatarg 
dyplomatyczny, usuwają się na 
dalszy plan, a na front wysuwa 
się kompleks spraw gdańskich, któ­
rych rozstrzygnięcie przez Radę Ligi 
oędzie próbą powagi Polski na 
tym terenie. Takich spornych spraw 
gdańskich zebrało się obecnie w 
Genewie aż dziewięć.

Nadeszły już jednak wiadomości, 
łe Gdańsk odejdzie z Genewy u- 
pokorzony. W rozmowach prywat­
nych mówi się o fiasku określenia 
Mac Donella, który wolne miasto 
Gdańsk nazwał państwem. W sfe­
rach Ligi przyznaie się, że Polska 
posiada w Gdańsku najszersze pra­
wa do urządzeń pocztowych w por­
cie. Chciał Gdańsk bez zezwolenia 
Polski zaciągnąć w Londynie po­
życzkę i w rezultacie rnusiał zwró­
cić się do obecnego w Genewie 
komisarza p. Strassburgera o przy­
chylną w tej sprawie opinię. Będą 
odrzucone również pretensie Gdań­
ska, który me Chciał się pogodzić 
z istnieniem odrębnej policji w por­
cie, a w sprawie poissiej dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku p. Sahm 
chce już pertraktować wprost z Pol­
ską bez odwoływania się do Ligi 
Narodów.

Na terenie Ligi Narodów wiele 
nam kłopotów dotąd sprawiały cią­
głe uroszczema Litwy kowieńskiej, 
która stale atakowała nas na pun­
kcie Wiieńszczyzny. Obecnie kar­
ta odwróciła się i nie Polska ale 
mniejszość polska na Litwie wnio­

sła do Ligi Narodów skargę na 
ucisk rządu kowieńskiego. Onegdaj 
z Kowna nadesłano w tej sprawie 
do Genewy odpowiedź, względnie 
wyjaśnienie, które jednak uznane 
zostało za ogólnikowe i niewystar­
czające. Sprawa ta ma weiść w so­
botę pod obrady Ligi, która we- 
zwie rząd kowieński do zawieszę 
nia szeregu ustaw, sprzecznych ze 
zobowiązaniami Litwy w sprawie 
traktowania mniejszości narodo­
wych.

Sytuacja polityczna Polski.
Przemówienie posła d-ra fauowstleao aa zieżdzle Związki Ludowo-Naro- 

duweoo w Siewierza dnia 8 marca r. I>.
Dzisiejszą ciężką sytuacię gospodar- 

( cz.ą w kra u naszym do pewnego stop
■ ia zawdzięczamy zachowaniu się lewicy 
.. drugim półroczu 1923 r.

Kiedy ówczesny rząd większości 
polskiei wysunął, jako hasło naczelne, 
uzdrowienie skarbu, spotka* się z ooozy- 
cią lewicy poprzez działania terorystycz- 
ne Bagińskiego I Wieczorkiewicza, strai 
ki w zakładach przemysłowych i insty­
tucjach użyteczności publicznej, wybuch 
w cytadeli warszawskiej, rzeź ułanów w 
Krakowie, przy akompaniamencie dzikich 
wrzasków w Sejmie.

Złośliwa, szkodząca państwu opozy­
cja lewicy nie zdołała wyprowadzić z ró­
wnowagi rządu, gd>ź pomimo wszystko 
zdołano położyć fundamenty pod dzieło 
sanacji, ale uniemożliwiła otrzymanie 
większej pożyczki zagranicznej, które] re­
alizacja miała bvć zapoczątkowana 11 go 
listopada 1923 roku, a na którą czekać 
musieliśmy do lutego r.b.

Szczególnie wypadki krakowskie za­
dokumentowały przed światem, że sytu- 
acia polityczna w Polsce jest niepewna, 
„płynna**.

W zakresie powiększenia dochodów 
uchwalono daninę leśną, podatek grunto­
wy wraz z degresią i progresją, upo­
rządkowano skarbowość samorządów, 
podniesiono kary za zwłokę przy płace­
niu podatków z 5 — 150 proc, i wresz­
cie wprowadzono podatek majątkowy z 
ustawą waloryzacyjną.

Cechą zasadniczą tych ustaw było 
obciążenie warstw posiadających W za­
kresie oszczędności skasowano 2 mini- 
sterja, zredukowano do 40 tys. urzędni­
ków, rozpoczęto planową walkę ze spe­
kulacją, niesumiennymi podatoikam i nie­
uczciwymi przemysłowcami i zabrano się 
do zmiany systemu gospodarki w przed­
siębiorstwach państwowych.

Dokonane osczędności i powiększe­
nie dochodów miały doprowadzić do zró­
wnoważonego budżeiu, który też w tej 
postaci przedłożony został Sejmowi przez 
mm. Kucharskiego w terminie konstytu­
cją przepisanym poraź pierwszy w Pol­
sce odrodzonej.

Następnie już miało nasiąpć zaprze­
stanie druKU marek, wprowadzenie walu­
ty zlotowej.

Przygotowana planowo fronda gru­
py Bryla ze stronnictwa „Piasta** nie po­
zwoliła rządowi większości pplskiej na 
zrealizowanie swych planów.

Rząd Grabskiego proklamował ideę 
pokoju wewnętrznego. Lewica cnętnie się 
na tu zgodziła, chociaż gabinet Grab­
skiego w pierszym swym składzie miał 
większość „enaecką**, gdyż czynniki 
wśród lewicy Dardztej rozważne i patrio­
tyczne przestraszyły się rezultatów swej 
opozycji. Mógł więc obecny premjer ze 
spokojem kontynuować prace rządu po­
przedniego tem >ardziej, że otrzymane od 
Sejmu szerokie pełnomocnictwa pozwa­
lały mu za jednem Pociągnięciem pióra 
wydawać zarządzenia.

Z obrad parlamentarnych ustąpiły 
zagadnienia skarbowe, a izby prawo­
dawcze zajęły się budżetem na r. 1924

Budżet ten dzięki energji prezesa 
komisji budżetowej posła Zdziechow- 
skiego ze Związku Lud.-Nar. został szyb­
ko uchwalony, i mieliśmy * możność po­
raź pierwszy w Polsce Odrodzonej go­
spodarować z budżetem w ręku.

Dużego znaczenia były ustawy tak 
zw. językowe w szkole, sądzie i admi­
nistracji dla mniejszości słowiańskich na 
kresach wschodnich. 

z Tak więc w czasie obecnych 
obrad Rady Ligi Narodów zaryso­
wała się na całej linji poważna po­
zycja Polski w polityce międzyna­
rodowej. I nie tyle kunszt naszych 
dyplomatów, którzy jeszcze wiele 
muszą się nauczyć, ile coraz bar­
dziej nawewiiątrz rosnąca siła 
państwa polskiego narzuca mocar­
stwom konieczność liczenia się z 
Polską, jako poważny m czynnikiem 
polityki międzynarodowe!.

7. ODtola.

Zasadniczą tezą w ustawach tych 
jest to, że zadaniem mocarstwowej polityki 
oolskiej jest stworzenie w możliwie naj­
krótszym czasie i możliwie naicalkowi- 
dej z państwowego terytorjum,—narodo­
wego terytorjum polskiego przy pomocy 
ekspansji polskiej cywilizacji.

Przeiście klubów mniejszości od opo­
zycji parlamentarnej do działalności anty­
państwowej budzi uczciwe żywioły na 
lewicy.

Thugutt występuje ze swego klubu, 
dostrzegając w „Wyzwoleniu" czynniki 
bolszewickie.

Idea narodowa w Sejmie i kraju czy­
ni postępy. Po klubie „Piasta**, który 
długi czas bratał się z lewicą, przycho­
dzi Thugutt.

Zasób wspólnych całemu narodowi 
poglądów na dobro państwa zwiększa się, 
co stanowi główny nasz czynnik obronny.

Budżet na 1925 rok jest o 400 mi­
ljonów większy od zeszłorocznego. Na 
jego rozszerzenie złożyły się trzy momen­
ty: oodwyższeme uposażeń urzędniczych, 
koszty, związane ze wzmocnieniem na­
szych granic i zwiększenie sum na in­
westycje.

W budżecie tym na ogólną sumę 
wydatków państwowych w wysokości 2 
miliardów,na ministerjum rolnictwa przy­
pada zaledwie 23 miljooy. Jest to nie­
zwykle mało. Upośledzenie to jest nie 
słuszne i dlatego, że główną podstawą 
dobrobytu kraju i równowagi gospodar­
czej jest rolnictwo. Produkty rolnicze sta­
nowią 40proc, wywozu z naszego kraju, 
produkty górnictwa 30 proc., a pozostałe 
dziedziny życia gospodarczego 30 pr.

Na pomoc siewną w r. b. rząd wy­
asygnował pokaźną sumę 20 miljonów 
złotych. Województwo kieleckie otrzy­
mało dotychczas 50J030 złotych

Na wokandzie komisji sejmowych 
znajdują się ustawy samorządowe, duże­
go dla kraju znaczenia, ustawa o refor­
mie rolnej. Urzeczywistnienie reformy rol­
nej wprowadzi moment uspokojenia sto­
sunków społecznych.

Sprawą większej wagi dla kraju jest 
zawarcie konkordatu ze Stolicą Apostol­
ską. Dotychczas w Polsce kościół kato­
licki nie miai tych praw, co kościół na­
rodowy. Liberalizm, stosowany wobec 
kościoła prawosławnego, umożliwił mu 
udzielenie w krótkim czasie przeszło 20 
tys. rozwodów b. małżeństwom katolic­
kim, na co ostatnio zwrócił Rząd bacz­
ną uwagę, jak twierdzi poseł Stanisław 
Grabski stosunek Stolicy Apostolskiej do 
nas opiera się na wielkim za ulaniu i 
miłości, co umożliwiło zawarcie Konkor­
datu w bardzo krótkim czasie. W oczach 
Stolicy Apostolskiej jesteśmy przedmu­
rzem chrześcjaństwa.

Konkordat oparty jest na trzech za­
sadach: wewnętrznej wolności kościoła, 
lojalności kościoła względem państwa i 
współdziałaniu kościoła z najwyźszemi 
władzami państwowemi.

Stolica Apostolska zgodziła się na 
zmniejszenie posiadanej ziemi kościelnej 
dla polepszenia bytu bezrolnej i mało­
rolnej naszej ludności.

Mimo dobrego pieniądza, żyć i pra­
cować w Polsce coraz trudniej. Drożyzna 
niskie zarobki uniemożliwiają życie sze­
rokim warstwom ludności pracującej, 
które znajdują się w wyjątkowej nędzy^

Inwestycje ustają, ruch w wielu przed­
siębiorstwach odbywa się ostatnim wy­
siłkiem.

Kok 1924 był rokierr. przełomu skar­
bowego i pod tą nazwą przejdzie do hi- 

storji, ale równolegle zarysowała się w 
sposób ujemny nasza sytuacja gospo­
darcza.

Mamy deficyt bilansu handlowego, 
bezrobocie, spadek produkcji węgla, osła­
bienie tętna kolejowego. Ruch osobowy 
zmniejszył się o 18 proc, towarowy o 
134 oroc.

Rok ubiegły zamykamy dodatnim 
bilansem skarbowym, ale ujemnym bi­
lansem handlowym. Ten stan rzeczy jest 
wyrazem wzrastającej w kraju naszym 
drożyzny.

Drożyzna, wpływając na ujemność 
bilansu handlowego, jednocześnie auto­
matycznie daje uszczuplenie poiemności 
rynku wewnętrznego przez zmniejszenie 
konsumpcji.

Zmniejszona konsumpcja ogranicza 
produkcję, co znów z reguły powoduje 
bezrobocie.

Ten stan rzeczy pogarsza nieurodzaj 
zeszłoroczny, szczególniej żyta, którego 
zebraliśmy 65 proc, w stosunku do ze­
szłorocznych zbiorów

Co czynić należy?
Musimy przemysł dostosować do na­

szych potrzeb, musi nastąpić dalsza kom- 
mercjalrzacia naszych zakładów I przed­
siębiorstw państwowych; rząd musi kon­
tynuować program akcji oszczędnościo­
wej, o której się zapomina; a przede­
wszystkiem rząd nie może trwonić gro­
sza na zapomogi dla rozmaitych koope­
ratyw lewicowych, prowadzonych przez 
zbankrutowanych polityków.

W państwie naszem musi zapano­
wać praworządność: poskramianie samo­
woli podatkowej i wogóle administracyj­
nej. Rozwiązane być mu6i racjonalnie 
zagadnienie pracy i w sposób rozumny 
zużytkować należy obecną pożyczkę ame­
rykańską. Stać się ona powinna niejako 
dopływem krwi do naszego organizmu go­
spodarczego.

Bez pożyczki, a jedynie drogą p0. 
datków nie moglibyśmy przebrnąć dzi­
siejszej sytuacji. Jedno pokolenie wła­
snymi tylko wysiłkami nie zdoła odbu­
dować w szybkim tempie ruin w Polsce, 
pozostawionych w spuściźnie przez za­
borców i wojnę światową.

Dolary, otrzymane z pożyczki ame­
rykańskiej, będą sprzedawane Bankowi 
Polskiemu, który zwiększy swą emisję.

50 miljonów dolarów, wynoszące 
przeszło 250 miljonów zł., pozwoli Ban­
kowi Polskiemu podnieść obieg pienię­
żny o 400 miljonów zł, w tem przeszło 
250 miljonów zł. przypadnie rządowi za 
dolary, a 150 miljonów oójdzie na cele 
prywatnego dyskonta. 50 proc, pożyczki 
pójdzie na poparcie akcji budowlanej, 25 
proc, na pomoc przemysłowi drogą za­
liczkowego finansowania obligacji prze­
mysłowych do chwili, kiedy zostaną sprze­
dane zagranicą, i 25 proc, na pomoc dla 
rolnictwa, między innemi na udzielanie 
drobnych kredytów za pośrednictwem 
Banku Rolnego.

Przyczyną dzisiejszego kryzysu jest 
i to, że pracujemy mało i nie racjonal­
nie. Wydajność i organizacja pracy nie 
dorównuje wysiłkom u naszych sąsia­
dów. To uniemożliwia nam konkurencję 
z zagranicą, a przez to zastói w kraju, 
bezrobocie, ujemny bilans handlowy.

Przemysł musi poczynić oszczędno­
ści i to wydatne w administracji, kie­
rownicze czynniki w przemyśle muszą 
być pobudzone do wydatniejszej pracy 
myślowej, do wysiłków intelektualnych, 
zmierzających do ulepszenia warunków 
pracy i jej organizacji.

Ogól zaś robotniczy musi wyciągnąć 
konsekwencję z dzisiejszej sytuacji, z dzi­
siejszego swego położenia Musi poddać 
ocenie działalność swych organizacji za­
wodowych i swych przywódców, którzy 
z tych organizacji zrobili narzędzie straj­
kowe dla wprowadzenia rozstroju w 
Polsce, a nie poprawy bytu rzesz pra­
cujących. \

W zakresie polityki zagranicznej 
główna nasza uwaga skupia się na Niem­
cach i Sowietach. Są to potęgi, które 
stale czyhaią na nasz byt, planowo pod­
kopują budowę naszego państwa. Głów­
ne jednak niebezpieczeństwo grozi nam 
ze strony Niemiec. Niemcy występują 
dziś wobec państw sprzymierzonych z 
projektem udzielenia gwarancji nienaru­
szalności granic na zachodzie i gwaran­
cji nienaruszania granic wschodnich dro­
gą gwaitu, a drogą układów bezpośred­
nich z nami, luo przez L-gę Narodów, 
jest to nic innego, jak postawienie na 
porządku dziennym pr/.ed forum Europy 
sprawy rozbioru Polski.
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. rancja bez zastrzeżeń stanęła w 
nasze) obronie. Anglja zajmuje wobec 
nas stanowisko nieżyczliwe, sprzyjając 
Niemcom Najbliższy okres czasu wy- 
jaśn' sytuację, aczkolwiek na uspokoje­
nie się Niemiec nigdy liczyć nie można.

Na pierwszy więc plan w chwili o- 
becnei wysuwa s’ę sprawa trwałości na- 
szyć* gran'c sprawa bezpieczeństwa.

Mamy więc do załatwienia szereg 
zagadnień o pierwszorzędnem znaczeniu 
dla Polski. Sprostamy im wtedy tylko 
gdy wzmożemy nasze siły wewnętrzne, 
gdy wzmocnimy jedność wewnętrzną pań 
stwa przez złagodzenie tarć społecznych 
i związanie ludności obcoięzycznei z pań­
stwem, gdy poprowadzimy rozumną po­
litykę gospodarczą. Naród nasz musi 
być w pogotowiu. Musimy bezustannie 
czuwać. Trzeba, by społeczeństwo pol­
skie, by iego szerokie warstwy zdawały 
sobie sprawę ze swych sił i zdobyły się 
na ambicię historyczna

Trzeba z ludu naszego wykrzesać 
utajoną energię i silę i uczynić zeń war­
stwę świadomą swvch obowiązków.

Nie zrobią tego jednak cl, co idą 
do niego z hasłami nienawiści klasowej. 
Nienawiść hasło lewicy, nic nie zbuduje, 
a tylko podkopie państwo, pracuiąc ku 
pożytkowi i uciesze wrogów naszycn.

Przetrzymamy i powstrzymamy ataki 
szaleńców politycznych w naszym kraju.

Do tei walki obronnej i pracy u- 
śwlauamiającej w pierwszych szeregach 
stanąć musimy — demokraci narodowi.

Gdy ptzebudzimy lud, to zrozumie 
on, iż jego drogi winny zdążać za na­
mi, za obozem narodowym dla szczęścia 
własnego szerokich warstw ludności na­
szej t potęgi Rzeczypospolitej.

LISTY WARSZAWSKIE.

..Romans kryminalny"
i „Goflzma mszaańska".

Dnia 10 marca, 25 r.
Ekspresjonizm w sztuce utrzymał 

się dotychczas jeszcze gdzieniegdzie 
dzięki podnietom z zewnątrz, dzięki 
„pokarmowi", płynącemu główaie z 
Niemiec. Ostatnio zarysowało się po­
ważnie bankructwo tego kierunku, 
nie tyle może w muzyce, gdzie no­
we formy znajdują trudniejsze lecz 
trwalsze zastosowanie, ile w literatu 
rze dramatycznej. Dobrym przykła­
dem tego jest nawrócenie Witkiewi­
cza, o czem w ostatniej koresponden­
cji pisałem. Ustaje chorobliwy wpływ 
na naszą twórczość, natomiast prze­
nika choroba w oryginale.

Wystawienie w teatrze Polskim 
sztuki Jerzego Kajsera, p. t. .Romans 
kryminalny** wywołało w stolicy nad­
zwyczajne zaciekawienie. Autor wy­
mienionej komedji wprowadził doń 
dotychczas zupełnie nieznaną, nie­
zwykle ciekawą kompozycję połącze­
nia kina z teatrem w jednej sztuce. 
Kajser znany był, a właściwie był 
okrzyczany przez Niemców, jako re­
wolucjonista w dziedzinie dramatur- 
gji, jaao ten, który w rzekomo strupie- 
szałą sztukę miał wprowadzić od­
żywcze, nowe formy, nowe koncep­
cje, miał tę sztukę poprowadzić no- 
weim torami, miał spotęgować wra­
żenie i wzburzyć nerw słuchacza. 
Tymczasem stało się co innego. W 
galopie ekspresjonizmu autor prze­
szedł sam siebie. Stworzył dziwoląg 
i zakłopotanie słuchacza. Dziwoląg — 
bo wprowadził nie nową, lecz wła­
śnie strupieszałą fabułę, nie modne 
i nieinteresujące tło życia arystokra­
cji, zakłopotanie — bo publiczność 
nie ma świadomości, że jest w teatrze 
i me ma świadomości, że jest w kinie.

Ani pies, ani wydra.
Nie można jednak odmówić auto­

rowi sprytu. Sprytne jest stosowanie 
kina w momencie, gdy nuży teatr, 
spry tne jest również stosowanie teatru, 
guy publiczność sennie mruży powie­
ki, patrząc litośnie na ekran. Spry­
tnie i chytrze przemyślał, a raczej 
przewidział autor omawianej sztuki 
spotęgowanie frekwencji publiczności, 
opierając przeświadczenie twoje na 
praktyce, że choćby dzieło było bez­
wartościowe, ażeby tylko było kary­
katuralne i jak najbardziej dziwaczne, 
a widzów i słuchaczów mieć będzie, 
nie amatorów prawdziwej sztuki, któ­

rych niema zawiele, lecz gapiów — 
dla ciekawości.

Premjera miała powodzenie i dal­
sze przedstawienia mieć je będą.

Rada miejska uchwaliła poważne 
subwencję na utrzymanie Opery. Nie 
znaczy to, by ojcowie miasta nie mie 
li się interesować kasą teatru. Brak 
urozmaicenia w repertuarze powodo­
wał upadek zainteresowania publicz­
ności. Niewiele pomogły zmiany per 
sonalne w obsadach ról, nie pomogły 
również bardzo występy artystów za­
granicznych i coraz większe pustki 
można było widzieć na sali podczas 
wystawienia arcydzieł, jak „Madarn 
Butterfly*, „Tosca*, „Pan Twardow 
ski* i t. p. Zauważono więc ten brak 
i na skutek nacisku „Ojców**, dyrek

Refleksje przedwyborcze.
Wybory, czy to do Kasy Chorych, i 

czy Rady Miejskiej nie wnoszą takie­
go zainteresowania wśród wyborców, 
jak np. wybory do Sejmu. Objaw ten 
jest w pewnym stopniu zrozumiały 
z tego względu, że zagadnienia go­
spodarcze nie budzą tyle namiętności, 
co kwestje natury politycznej.

Nic więc dziwnego, że mimo za­
ledwie trzytygodniowego okresu, dzie­
lącego nas od dnia wyborów do Rady 
Miejskiej w Sosnowcu, dotąd, narazie 
przynajmniej, nie mówi się o nich za 
dużo. Nie wyklucza to jednak możli­
wości podniesienia się gorączki przed­
wyborczej w ostatnich momentach 
przed dniem 5 ym kwietnia.

Wątpić należy, by roznamietnie- 
nle to miało źródło w różnicy haseł 
wyborczych, bo właściwie trudno so­
bie wyobrazić, by’ktokolwiek wysunął 
inne hasła, prócz konieczności po­
większenia majątku miejskiego, na­
prawy bruków i szeregu udogodnień, 
potrzebnych zdrowiu i wygodzie 
mieszkańców. Walka ihoże powstać 
tylko o osoby, wysuwane na stano­
wiska kierownicze w mieście.

Jeżeli w polityce nie orjentowanie 
się w sprawach ważnych można po­
kryć szumną frazeologją, to w dzie­
dzinie gospodarczej brak znajomości 
rzeczy mści się fatalnie przedewszy- 
skiem na kieszeniach obywateli.

Wychodząc z tego założenia, każdy 
wyborca już nie ze względu na senty­
ment polityczny, ale w pierwszym 
rzędzie, jako płatnik podatków miej- ' 
skich, winien dbać o to, aby rządy i 
majątku miasta dostały się w ręce I 
takich ludzi, którzy w ciągu wielo- I

Kronika Zagłębia.

12
(mm

KALENDARZYK.
Dziś Grzegorza p. w. d. k; 
lutro Nicefora b. w.
Wsch słońca 6 23
Zach. „ 5.13

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

W czwartek 12.3. „Kros i Psy­
che". Artyści zgrali się już znako 
micie i tworzą całość przewyborną, 
jak również i dekoracje są tak przy­
gotowane, że zmiany odbywają się 
momentalnie. Początek przedstawie­
nia o godzinie 7.30 koniec 1120 wie­
czorem.

W oiątek „Hrabina Marica*.
Junosza btępowski świetny arty­

sta teatru Narodowego, ulubieniec sto­
licy, wystąpi raz jeszcze na scenie 
Sosnowieckiej w niedzielę wieczorem 
w nieznanej sztuce Markiewicza „Mar­
ta wychodzi zamąż"— poczem opuści 
gościnne mury Zagłębia.

Nauczycielka, pogodna sztuka Ni 
codemi ego wystawioną będzie po 
raz ostatni Da nasze] scenie w nad 
chodzącą niedzielę po południa jako 

cja poleciła wybitnemu artyście, p. 
Freszlowi opracowan e nowej opery, 
której wystawienia nareszcie docze- 
liśmy się.

Jest to wprawdzie krótka opera 
w dodatku komiczna, lecz widocznie 

(en rodzaj oper bardziej przemawia 
do uczucia tutejszych melomanów, a 
krótkość sztuki nie razi, gdyż dopeł­
nia wieczoru wspaniały balet p. n. 
„Szopeniana**, fascynujący widzów 
szczególniej występami Szmolcówny. 
Układ tańców Zajlicha i dekoracje 
Drabika są bez zarzutu i tak, jak 
premjera tak i dalsze liczne wieczory 
w Wielkim będą dla żądnych praw­
dziwej sztuki — ucztą wspaniałą.

Marjan Urbańczyk.

letniej pracy w samorządzie potrafili 
poznać wszystkie arkana racjonalnej 
gospodarki samorządowej.

Niewątpliwie świadomość odpo­
wiedzialności za przyszłe rządy w 
magistracie skłoniły Komitet Narodo­
wo Gospodarczy do wejścia w kon­
takt z ludźmi, których znajomość spraw 
komunalnych niejednokrotnie zasłu­
żyła na ogólną uwagę.

Ludzie ci, zasiadając czy to w 
Radzie Miejskiej, czy w Zarządzie 
miasta potrafili wzbudzić w sferach 
rządowych tyle zaufania do rozsądku 
i pracowitości sterników nawy magi­
strackiej, że Sosnowiec dziś i w wo 
jewództwie i w Warszawie ma głos 
miarodajny w sprawach, dotyczących 
całego Zagłębia,

Nadchodzi czas udzielenia miastu 
znacznych pożyczek inwestycyjnych, 
nadchodzi moment zawierania szeregu 
umów, dotyczących robót publicznych. 
W chwilach takich muszą stać na 
czele miasta nie demagogowie, lecz 
ludzie, znający nawskroś potrzeby 
miasta i jego mieszkańców.

Świadomie nie wymieniamy nazw 
stronnictw i zrzeszeń, mających chęć 
przeniesienia walk wyborczych z rze­
czowej dyskusji o gospodarce miej­
skiej na platformę polityczną. Czeka­
my cierpliwie chwili otrzeźwienia, bo 
nie przypuszczamy, aby tu i ówdzie 
nie zdawano sobie sprawy z tego, że 
rządy w mieście wskutek ambicyjek 
ludzi o ciasnych mózgownicach, mogą 
wpaść w ręce, które będą niepożą­
dane nawet dla czynników warcho 
lących.

Ć-rk.

przedstawienie popularne po cenach 
minimalnych—bo od 50 gr. do 3 zł.

W DĄBROWIE.

W czwartek 12 3. „Hrabina Ma- 
rlca**. Początek godz. o 7.30.

W BĘDZINIE.

W czwartek 12.3. W teatrze „No­
wości" wielki wieczór humoru i pieś­
ni w wykonaniu Dobosz-Markowskiej, 
Z bojkiny, primabaleriny, Zdzisława 
Zdanowicza, Józefa Orwida, Marka 
Windheima, Tadeusza Mazurkiewicza 
i innych. W programie „Hallo! Hal- 
lo' Radjol* w 2 częściach z prolo­
giem. Początek o godz. 8-ej.

Teatr na Niemcach.
W piątek, artyści teatru katowic­

kiego odegrają świetną satyrę Molna- 
ra „Złodziej i jego mecenas**. Po­
czątek o godz. 8 ej.

Teatr na kopalni „Jowisz1*.
W niedzielę wieczorem pierwszy 

raz gościć będą artjści teatru Kato­
wickiego i odegrają znakomitą arae 
rykańską groteskę sceniczną „Złodziej 
i jego mecenas". Początek o godz. 8 
wiecz.

Teatr w Katowicach
Czwartek — „Ziemia nieludzka*. 

Występ Junoszy-Stępowskiego.
Piątek o godz. 10 30 wystęD arty­

stów wars .awskich „Hallo! Hallol Radjo!"
Sobota po południu dla młodzie­

ży „Chata za wsią*.
Sobota wieczorem „Hrabina Ma- 

rica* Karnana.
Niedziela po południu—„Doiły* 

Hirsza.
Niedziela wieczorem „Hr. Marica*

Transmisje radiofoniczne.
Program na czwartek, 12 marca. 

Koncerty.
Warszawa (385 m.) Godz. 18.00— 

18 45 — koncert orkiestry broadca- 
stingowej; śpiew golowy.

Wieża Eiffel (2600 m.) Godz. 18.00 
—19 00 —koncert.

Berlin (500 m.) Godz. 16.30—18.00 
koncert orkiestry broadcastingowej; 
godz. 20 30 — wieczór oper popular- 
uych; godz. 22.30 — 24 00 muzyka do 
tańca.

Belgrad (1650 m.) Godz. 17.30 — 
18.30—loncert.

Wiedeń (530 m.) Godz. 1100 — 
12.50—muzyka poranna; godz. 16 10— 
18 00—koncert: godz. 20 00—utwory 
Szumana w wykonaniu orkiestry sym­
fonicznej.

Berno (1800 m.) Godz. 1900 — 
20.00—koncert trio.

Królewiec (460 m ) Godz. 17 00 
—1800 koncert orkiestr, broadcastin­
gowej; godz. 20 00—2100 — gra na 
flecie; godz. 21.15—22.00 — muzyka 
kameralna.

Zurych (530 m.) Godz. 20 45 — 
opera Wagnera „Tannhauser".

Budapeszt (2000—3000 m.) Godz. 
11.00—13.0 —koncert.

Lipsk (450 m.) Godz. 16.30—18 00 
muzyka kameralna; godz. 20 15—kon­
cert; utwory Liszta i Szuberta,godz. 
22 00—23 30 muzyka do tańca.

Chelmstord (16C0 m.) Godz. 19.00 
—23.00 — koncert: program urozmai­
cony.

Praga (1100 m.) Godz. 20 00—22.00 
koncert Filbarmonji.

Paryż, (1780 m.) Godz. 21 30 — 
22.00—koncert.

Loterja na Dom żołnierza w Kato 
wicach

Dowództwo dywizji buduje w Ka­
towicach Dom Żołnierza.

Dom ten będzie mieścił kasyno 
żołnierskie, uczelnię, herbaciarAiię, bi- 
bljotekę itp.

Chcąc zdobyć fundusze na budo­
wę domu, urządzona zostanie na ten 
cel loterja.

Losy tej loterji są już w sprze­
daży.

Zbytecznem byłoby nawoływanie 
społeczeństwa do poparcia tego za­
mierzenia.

Każdy obywatel wie dobrze, czem 
dla żołnierza naszego jest taki Dom, 
gdzie w atmosferze spokoju odpo­
cząć będzie mógł on po znojnym 
dniu.

Bilety loteryjne w cenie jednego 
złotego lub serjami nabywać można 
u Oficera fnstr akcyjnego przy PKU. 
w Sosnowcu, (koszary Traugutta).

Godne naśladowania.
Znany miejscowy magazyn bła- 

watny p. f. „Wacław Mieszalski* za­
wiadamia nas, że zadeklarowane w 
swoim czasie przezeń 15 000 zeszytów 
dla tutejszych szkół, naaeszły jut i 
znajdują się do dyspozycji pp. Kie­
rowników Szkół, którzy zechcą ode­
brać je w najbliższym czasie.

Koncert Zw. Inwalidów.
Staraniem Zarządu Związku In­

walidów Wojennych odbędzie się we 
wtorek, 17 marca w sali kina „Kome­
ta" wielki dobroczynny Koncert Fe- 
stival, w którym wezmą udział: zna­
na ze swej urody jedna z pierwszych 
polskich pieśniarek Serafina Talanco, 
która na scenach stołecznych zbiera 
zasłużone laury za swoją umiejętność 
frazowania pieśni nastrojowych 1 cy­
gańskich, p. Mikołaj Jachno, znakomi­
ty baryton doby obecnej i prof. Bo­
lesław Mazurkiewicz, znany miejsco-



Nr. 58 .ISKRA* czwartek T2 marca 1025 ro1m.

wy skrzypek. Przy fortepianie prof. 
E Matheisel Bilety wcześniej do na­
bycia w cukierni p. Pietrzaka.

W Sosnowcu na ten sam cel bę­
dzie urządzony koncert, przy współ­
udziale wyżej wymienionych arty­
stów. Koncert odbędzie się w sali 
kina .Udziałowego* we środę 18 mar­
ca, w Będzinie w sałi kina .Nowo­
ści* we czwartek 19 marca rb.

Z kop. „Marja" w Grouźcu.
(ć) Na dzień 1-y marca była za- 

powiedziana masowa redukcja na kop. 
.Marja* w Grodźcu. Wskutek inter­
wenci! Inspekcji Pracy w Hcsnowcu, 
jak również dz ęki przychylności za­
rządu kopalni redukcja została nart- 
zie odroczona. Jeśliby się nawet sy- 
tuacja nie poprawiła, to ewentualna’ 
redukcja będzie przeprowa lżona sto­
pniowo i w takim momencie, aby 
zwolnieni robotnicy mogli być zatru­
dnieni na robotach budowlanych se­
zonowych albo na kop „Maria*, albo 
przy przebudowie cementowni, nale­
żącej do Tow. Solvay.

Z porządków kolejowych
(t) „Manca* cieszy się niesły­

chanej powodzeniem. Publiczność 
sosaow.ecka tłumnie śpieszy na przed­
staw enia, bo, istotnie, rzecz jest war­
ta widzenia. Ponieważ prawie wszy­
scy artyści operetkowi mieszkają w 
Katowicach, więc operetka rozpoczy­
na się dość wcześnie, gdyż już o go­
dzinie 7 i pot wiecz. Trzeba się w.ęc 
spieszyć, by się nie spóźnić. Gorą­
czkowy pośpiech melomanów jest 
najzupełniej obojętny kolei. Przed 
jedntm z przedstawień .Maricy* na 
przejezdzie katowickim pociąg stał o- 
kolo 20 minut. Skutek tego był taki 
Ze duża część publiczności spóźniła 
się na przedstawienie. Gdyby tylko 
chodziło o przedstawienie operetko­
we, możnaby szat nie rozdzierać, ale 
cóż powiedzieć, g ly stale zdarzają się 
wypadki zatrzymywania ruchu przez 
j óciągi, me poruszające się ani na­
przód, ani w tył. Rozumiemy, że na 
stacji Sosnowiec panuje ciasnota i 
zdarzają się wypadki zatcrowama li­
nji Wypadków takich wszelkiemi 
siłami należałoby unikać, gdyż rzad­
ko co jest tak denerwujące, jak wy­
czekiwanie na to aż pociąg ruszy, 
choć nieraz w pośpiechu pali się zie 
mia pod nogami. Maszynista flegma­
tycznie pali papierosa parowóz od 
czasu do czasu gwiźdże, tylko nie 
wiadomo na co, czy na znak, że ru­
sza. czy też na porządki kolejowe.

Troje drzwi, a jedno wejście.
(ć) Do głównej sali dworca so­

snowieckiego prowadzi troje drzwi. 
Teorja twierdzi, że drzwi są po to, 
aby nimi można był° wejść do wnę­
trza, a w praktyce gospodarczej ko­
lejowej sens tego twierdzenia został 
do gruntu spaczony Oto z trzech 
wejść na dworzec jedno tylko służy 
do użytku publicznego pozostałe dwa 
od niepamiętnych czasów są zam­
knięte. Ruch na dworcu naszym jest 
cokolwiek, nawet dużo większy, njt 
np. w Koziej Wólce, w Psich Kisz- 
kach, lub w innej m ejscowości 2 na­
zwą, zaczerpniętą z zoologji. Choć 
najwidoczniej, w mniemaniu władz 
kolejowych, nie jesteśmy warci, aby 
dbano o nasze wygody, nie można 
me mieć nadziei, ze słowa te nie bę­
dą głosem wołającego na puszczy.

Sprawy tytoniowe
(1) Nasi palacze utyskują głeSno, 

że pudełka, opatrzonejiapisann.- .Ma­
cedoński* ' „Sułtański zawierają nie­
jednolity tytoń. jednem pudełku 
znajdują się dwa gatunki tytoniu, lub 
też każda nowa edycja, pom.mo iden­
tycznej Dazwy jest słabszą lub moc­
niejszą, albo lepszą lub gorszą, za­
leżnie od fantazji naszych fabryk. 
Oprócz tego 50 cio gramowe paczki 
.Macedońskiego* nie są zapieczęto­
wane,»co pozwala nieuczciwym spe­
kulantom mieszać gorsze gatunki ty­
toniu. Przyczyny tego zjawiska są 
niezbadane.

Po imieninach — Luciusiowi,
Łatwiej życzenia słać bliźnim 

najszczersze, łatwiej być sławnym od 
Gdańska do Pienin, łatwiej, Lucusiu, 
czasem pisać wiersze, niż mieć pie­

niądze nawet w dniu imienin. Choć 
z apetytu wczorajś czynił spowiedź 
a wzrok wyrzutu twój do dziś mnie 
ściga, jedną mam tylko dla ciebie od­
powiedź: dzięki za wierszyk, lecz z 
Kolacji figa.

Ćwlerk.

Radjo-Amator.
Ukazał się 4 .Radjo-Amatora*. 

W numerze tym została poruszona 
bardzo mało znana w Polsce, a tak 
fascynująca radioamatorów Zachodu, 
sprawa wzmacn'aczy bezlampowych. 
Z artykułu p. Bagrynowskiego dowia­
dujemy się o‘ pewnych, wprost cudo 
wnycb, właściwościach kryształów cyn- 
kitowych, na których to własnościach 
opiera s ę rozwiązanie problemu 
wzmacniania ezlaropowego. W nu­

Dwa wyroki śmierci.
Bandyci przed sądem doraźnym w Sosnowcu.

(ć) W połowie lutego r. b. kilku 
bandytów napadłu na piwiarnię Pio­
tra Gaika w Niegowonicacb i pod groź­
bą rewolwerów, grożąc śmiercią o- 
becnym w pi wiat ni, zrabowali 15 zł., 
15 rubli srebrem, 8 butelek soku o- 
wocoweęo, kilkaset papierosów, bi­
bułki, sweater I inne drobiazgi poczem 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Energiczne dochodzenie policyj­
ne naprowadzili na ślad bandytów 
czego rezultatem było aresztowanie 
Józefa Gajdzińskiego, Stanisława Du 
raja, liczącego lat 21, Stanisława 
Szczepanika,’. 21 i Wacława Wilczka,
1. 21. Duraj i Wilczek mieszkali w 
Lagiszy, Szczepanik zaś na Warpiu.

W czasie rewizji, dokonanej w 
mieszkaniu niejakiego Piotra Bajteli 
na Srodulce, znaleziono część rzeczy, 
zrabowanych Gaikowi, oraz rewolwer, 
należący do Szczepanika.

Gajdzińskiego, dowódcę bandy, 
po aresztowaniu oddano w ręce sądu 
wojskowego, gdyż jest on dezerte 
rem trzej zaś pozostali jego współ 
towarzysze napadów stanęli wczoraj 
przed sądem doraźuym w Sosnowcu.

Za stołem sędziowskim zasiadł, 
jako przewodniczący, sędzia Kaczyń­
ski, oraz sędziowie: Rościszewski i 
Sokólski.

Na rozprawie sądowej świadko­

Bandyci Duraj i Wilczek.
|cden z naszych czytelników, znający osob śoe wczoraj sądzonych bandytów, nadesłał 

nam o nich następujące wspomnienia.

Wczorajś tanęli przed Sądem Do 
raźnym trzej bandyci. Dwaj z nich: Du­
raj i Wilczek, to dwa typy, zasługujące 
na bliższą uwagę. Duraj, to lokator 
Wilczka właściciela małej nierucho­
mości kol Podosie, gm Łagisza, — 
Wilczek zaś, narzeczony siostry Du­
raja.

Mieszkając na uboczu, pod jedną 
strzechą mieli możność wspólnego 
kombinowania swych nikczemnych 
planów, które potem, jak widać, wpro­
wadzali w życie.

Obaj pracowali na kop. „Mars*, 
Duraj na dole w charakterze łado 
wacza, Wilczek w wydziale mecha­
nicznym, jako pomocnik maszynisty 
na sortowni. Młodzi, bo nie dożyli

Blok wyborczy
Lekcja była grochem, rzuconym 

na ścionę i t. zw. dziesiątka w nie­
znacznej swej cząstce niewiele zdo­
była doświadczenia życiowego w o- 
kresie wyborów do seimu. Nie rzu 
camy klątwy, nie mówimy jeszcze o 
nowej próbie zaprzepaszczenia gło­
sów polskich wyborców, bo niewąt 
pliwie panowie z dziesiątki obliczą 
skrupulatnie liczebność swoich szere­
gów i zawrócą z drogi, która najoczy- 
wiśclej prowadzi do nowych niepo­
wodzeń.

Oto wczoraj wieczorem w lokalu 
Związku Pracowników Przemysłowych 
i Handlowych odbyło się zebranie 
przedstawicieli różnych zrzeszeń mte- l 

merze następnym mamy znaleźć opis 
budowy takiego odbiornika bezlampo 
wego ze wzmacnianiem. Pozatem 4 
.Radjo-Amatora* daje opis warszaw­
skiej stacji radiofonicznej fabryki 
P. T. R., opis odbiorników rezonan 
sowycb, opis zasad i konstrukcji trans 
formatorów niskiej częstotliwości, da 
lej artykuł o zastosowaniu różnych 
typów lamp katodowych i, jak zwykle, 
cały szereg informacji z radjowegr 
ruchu w Polsce i zagranicą.

OFIARY.
Dla uczczenia najdroższej pamięci 

ś. p. doktora Franciszka Karsza w smut­
ną rocznicę lego śmierci dn. 12 marca, 
składają dziesięć (10) zl. na głodne dzie­
ci żona i dzieci.

wie poznali w Szczepaniku, jednego 
ze sprawców napadu na piwiarnię 
Gaika, Wilczek jednak do winy się 
nie przyznał.

Duraj wyznał prawdę i przyznał 
się nietylko do napadu na piwiarnię 
Gaika, ale jeszcze do 14 tu innych 
rabunków

Co się tyczy Wilczka, to świad­
kowie obrony dowodzili, że w dniu 
napadu znajaował się w swojem mie­
szkaniu.

Po przewodzie sądowym zabrał 
głos podprok. Sadkowski, popierając 
oskarżenie i domagając się kary 
śmierci.

Wilczka i Duraja bronił adwokat 
p.Kobn, Szczepanika zaś adwokat p. 
Landau.

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, 
skazujący Duraja i Szczepanika na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, spra­
wę zaś Wilczka skierowano na drogę 
zwykłego postępowania sądowego.

Obrońcy oskarżonych zwrócił 
się telegraficznie do Kancelarji Pre ' 
zydenta Rzeczypospolitej z prośbą o- 
ułaskawienie.

Jeżeli nie nadejdzie odpowiedź z 
ułaskawieniem, to jutro o godz. 2 ej 
po południu na placu więziennym w 
Będzinie odbędzie się egzekucja nad 
Szczepanikiem i Durajem.

jeszcze 21-go roku życia, energiczni, 
trzymający się stale z daleka od 
swych towarzyszy pracy. Duraj za 
opuszczanie dniówek został wydalo­
ny z roboty, Wilczek nadal pracował.

Trzeba było zobaczyć matkę Du­
raja, która, po wydaleniu syna z pra­
cy, przyszła prosić, widocznie dla 
odwrócenia uwagi władz o przyjęcie 
jej synalka z powrotem do pracy. 
Ileż biedaczka, która prawdopodobnie 
była wtajemniczona w czyny zwyro 
dniałego syna, wylała przed Zarzą 
dem kopalni krokodylich łez, 
by tylko przekonać o jej cięźkiem 
materjalnem położeniu. Tymczasem 
Duraj w szeregu swych kompanów 
urządzał napady bandyckie.

bez wyborców.
ligencji pracującej. Zebranie to, zwo­
łane przez Związek P. P. 1 H miało 
na celu sprawę wzajemnego porożu 
mienia się, co do utworzenia osobnej 
listy kandydatów do Rady Miejskiej 
z pośród t. zw. inteligencji pracują 
cej. Na zebranie to zaproszono ni 
mniej, ni więcej tylko aż 16 Związ­
ków i stowarzyszeń. Z liczby tej za­
deklarowały swą zgodę na tworzenie 
wspomnianej listy 3 następujące or­
ganizacje: Majstrowie Fabryczni Zwią 
zek Naucz. Szkół Średnich (pp. T. 
Dobrowolski i Wyspańskl), oraz Pań 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, 
liczący 8 wyborców.

Cyfry te mówią tak dużo, źe o 

chęci tworzenia odrębnej listy przez 
niewielkie grono osób wiele pisać 
nie można jako o akcji, nie mającej 
poważniejszego znaczenia.

Niemniej dziwnie zachowuje się 
część kolejarzy. Na wczorajszem ze­
braniu w lokalu Związku Kolejarzy 
na 100 osób obecnych, wybrano 31 
członków do Komitetu Wyborczego.

Nie róbcie, panowie, farsy tam, 
gdzie chodzi o to, czy w mieście ma­
ją rządzić polacy, czy też żydzi,” lub 
komuniści.

Kronika Olkusza.
Założenie cechu masarsko rzeźnicz

W dniu 9 bm. w sali magistrac­
kiej odbyło się zebranie wszystkich 
rzeźników i masarzy olkuskich, w celu 
założenia cechu. Przewodniczył ze­
brań u hurm’strz p. Radłowski.

Po omówieniu spraw, związanych 
z c-- n zacją, przystąpiono do głoso- 
w > w wyniku czego wybrano: na 
st ■■'jo cechu — p. Rom. Piecho­
wi na podstarrzego — p. W. Miel- 
czaik na zastępcę starszego — pana 
D M mdelbauma i na zastępcę pod- 
starszego — p. Piotra Masalskiego. 
Komisarzem municypalnym naznaczo­
ny został p. W. Sapiłko, urzędnik 
Magistratu Od nowowybranych star­
szych cechu, p. burmistrz odebrał 
przepisane ślubowanie.

Należy naznaczyć, że Olkusz po­
siada następujące cechy — założone 
w r. 1922: 1) zjednoczone: murarzy, 
kaflarzy, malarzy i cieśli; 2) ślusarsko- 
kowalski i blacharski; 3) stolarski, to­
karski, stelmachski i tapicerski; 4) 
szewsko-krawiecki. Zatem nowo zało­
żony masarsko-rzeźniczy jest 5-ym 
cechem z rzędu.

Jeden krok naprzód!

Walka z gruźlicą.
Z inicjatywy niedawno powstałego 

Związku Przeciwgruźliczego odbędzie się 
dnia 16 i 17 maia r. b. w Krakowie 1 szy 
ziazd przeciwgruźliczy. Bezpośrednio po 
nim dnia 18 i 19 maja również w Kra­
kowie będzie miał miejsce lV ziazd le­
karzy i działaczy sanitarnych miejsKich.

Obydwa zjazdy maią na ceiu omó­
wienie spraw, dotyczących zagadnień 
zdrowia publicznego I wskazania środ­
ków wałki z chorobami spolecznemi, 
zwłaszcza s gruźlicą, szerzącą się w spo­
sób zastraszający.

Komitet organizacyjny obu zjazdów 
zaprasza do udziału w nich świat le­
karski i ogól czynników rządowych, sa­
morządowych i społecznych, którzy poj­
mują całą doniosłość poprawy stosunków 
zdrowotnych kraju. W obu zjazdach 
przewidziany jest udział przedstawicieli 
zagranicznych T-wa Przeciwgruźliczych.

Na, zjeździć przeciwgruźliczym będą 
wygłoszone następujące referaty:

1) Klasyfikacja gruźlicy.
2) Leczenie gruźlicy swoiste I chi­

rurgiczne: a) leczenie swoiste i sztuczną 
odmą piersiową; b) leczenieklimatyczno- 
sanatoryihe; c) leczenie chirurgiczne.

3) Zasady społecznej walici z gruźli­
cą w Polsce.

4) Znaczenie społeczne przychodni 
w walce z gruźlicą.

Na zjeździe sanitarnym będą oma­
wiane następuiące tematy:

1) Krótki zarys przeoiegu ważniej­
szych spraw na uoiegiych zjazdacn.

2) Organizacja pomocy lekarskiej 
i organizacja stuzby zdrowia dzielnicy 
małopolskiej.

3) Sprawa organizacji san;tarnvch 
w oświetleniu budżetów miast w 1924 r.

4) Opiesa nad dzieckiem i rnottcą 
i watka ze śmiertelnością niemowląt i 
dzieci z uwzględnieniem potrzeo h.gjeny 
szkolnej.

Podczas zjazdów będzie urządzona 
wystawa hvgieniczna.

Wszelkich wyjaśnień udziela Sekre­
tariat Komitetu Organizacyjnego Zjazdów 
(Kraków, magistrat miejsici urząd zdrowia.) 

Komitet Organizacyjny Ujazdu.

Pop.erajcie L. 0. P. P.



,1 S K R A* — czwartek 12 marca 1925 roku. Mr. 55

Dnia 3 marca r. b p. wiceminister 
Łopuszański przyjął delegację Związku 
inspektorów Szkolnych w Rzeczypospoli­
tej Polskiej, w osobach posła lana Kor­
neckiego i inspektora Józefa Radwańskie- 
go, którzy zwrócili s>ę do p. wicemini­
stra z prośbą o wyjaśnienie w następu­
jącej sprawie:

Rozporządzeni z dnia 9 lutego 1925 
roku Nr. 4099/24 3. przyznaję wojewo­
dzie .prawo zwracania się do Kuratora z 
wnioskami w kierunku usunięcia braków 
w wykonywaniu obowiązków służbowych 
i w działalności kuratorium i podległych 
mu organów i zakładów". Czy rozpo- 
rżądzeme to należv tak rozumieć, że wo- 
lewodzie przysługuje prawo nadzoru 
szkolnictwa?

P. wiceminister odpowiedział, że z 
prośbą o wyjaśnienie w tej sprawie zv. ra- 
cali się już kuratorowie, a p. minister u- 
dzlelił wyjaśnień a, że wojewodzie (sta­
roście) me przysługuje prawo wglądania 
osobiście lub przez swego delegata w 
urzędowanie władz szkolnych, ani wizy­
towania lekcji i innych zajęć szkolnych.

Po bytności u p. wiceministra dele­
gacja odbyła dłuższą konferencję infor­
macyjną w tejże sprawie z p. Dawidow- 
®nim. dyrektorem Departamentu Prezy­
dialnego Ministerjurn W.R. i O.P.
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Tylko 4 dni! Od poniedziałku 9-go 
do czwartku 12 marca- 

„[igriiiowa flfoaa ioDielj" 
wstrząsająca tragedja życiowa 

w 6 akiach.
w roli głównej Erika Giess ne- 

znana jako kokota z obrazu 
„Hrabina Paryża".

Nad program! Na scenie.
Niebywała atrakcja w Zagłębiu 

„.rteasz w tlenie' 
bezkonkurencyjny człowiek gumowy 
będzie zachwycał wszystkich swemi 

niewidzianemi oooisami.

ANONś! Od piątku, 13 marca. 
Prawdziwa uczta artystyczna 

Niezapomniana bohaterka z głośnego 
filmu .ROSITA* Cudna, urocza i boska 

Mary Pickford w obrazie p t.

„Dziewczynka z Ostendy1'

ZYCIE GOSPODARCZE.
Kronika go

Podoisanie traktatu handlowego pol- 
sko-węgibi Skiega. W tych dniach wyje­
chał powtórnie do Budapesztu naczelnik 
wydziału handlu zagranicznego w Min 
Przem. i Handlu p. Otton Węcławowicz 
w celu ostatecznego zakończenia i pod­
pisania traktatu handlowego z rządem 
węgierskim.

Rokowania polsko niemieckie w spra­
wie uorawmeń przemysłu wy en w Polsce. 
Lowiadujemy się, że w sprawie upraw­
nień osobistych obywateli zagranicznych 

♦dotyczących przemysłu w Polsce wyje­
chali na rokowania polsko-niemieckie w 
Berlinie delegaci Min. Przem. i Handlu: 
nacz. wydz. spółek akcyjnych p. Soko­
łowski oraz radca ministerjalny Boduen 
den Courteney.

Z Państwowej Rady Kolejowej. 
Przedstawicielem Rady zjazdu przemy­
słowców górniczych do Państwowej Rady 
Kolejowej wybrany został p. Tomasz 
Kociatkiewicz, jako zastępca p. Ludwik 
Sągajłło na okres trzyletni.

Budowa nowej llnjl kolejowej. In- 
formuia nas, że w najbliższym czasie 
rozpocznie się budowa normalnej linji 
kolei żelaznej, która połączy Toruń z Bia- 
łymstokiem. Kolej ta przechodzić będzie 
przez Sierpc, Bieżeń, Szreńsk, Mławę, 
Przasnysz i Ostrołękę. Wybudowanie tej 
linji kolejowej wpłynie znacznie na 
ułatwienie w tranzycie towarów z woje 
wództw wschodnich do p rtu wiślanego 
w Toruniu.

Oprocentowanie lokat P. K. 0. Ra­
da Pocztowej Kasy Oszczędności uchwa­
liła nowe, niższe, niż dotychczas, normy 
oprocentowania i prowizji od udzielanych 
lokat.

Normy te obowiązują wyłącznie w 
stosunku do nowoprzyzuanych lokat i nie 
są stosowane do lokat i prolongat, przy­
znanych przed 20 lutego b. r.

Przy wypłatach pożyczek zwykłych 
PKO. pobiera 6 proc, w stosunku rocz­
nym podatek skarbowy od odsetek i 1 pr. 
miesięcznie tytułem zwrotu kosztów, co 
stanowi 18.6 proc, w stosunku rocznym.

Przy prolongatach pożyczek zwykłych 
pobiera PKO 8 proc w stosunku rocz­
nym, podatek skarbowy od procentów 
oraz 1 proc, miesięcznie tytułem zwrotu 
kosztów, łącznie 20 8 proc, rocznie.

instytucjom społeczaym, spółdziel­
niom itp. mogą być udzielane kredtty 
ulgowe na warunkach następujących: 
oprocentowanie 6 proc., podatek skarbo-

spodarcza.
wy od procentu oraz ’/« proc, miesięcz­
nie tytułem zwrotu kosztów — łącznie 
12,6 proc, rocznie. Przy prolongatach 
tych pożyczek pobiera PKO. 8 proc, w 
stosunku rocznym, podatek skarbowy 
od procentu oraz ’/» Proc. miesięcznie 
tytułem zwrotu kosztów, co stanowi 
148 proc, rocznie.

Z giełdy węglowej. Na giełdzie wę­
glowej w warszawie ul. Towarowa 1, 
zaobserwowano tendencję zniżkową. Dzię­
ki jednakże malej ilości podstawionych 
wagonów ceny utrzymały się z ubiegłego 
tygodnia, a mianowicie: węgiel doboro­
wy od 31 50 do 32 90 zł. za tonnę loco 
wagon Ceny węgla pośledniejszych ga­
tunków uległy pomimo wszystko zniżce 
od 1 do 2 zł. na tonnie co w sprzedaży 
ujawniło się w kwocie 26 do 27 zł. za 
tonnę. Ogółem sprzedano węgla 25 wa­
gonów.

Poświęcenie nowego holownika pol­
skiego. W dniu wczorajszym dyrektor 
departamentu marynarki handlowej p. 
Chrzanowski zwiedził roboty około bu­
dowy poitu w Gdyni oraz nowo wybu­
dowany holownik morski „Ursus", prze­
znaczony dla tegoż portu. Następnie w 
obecności dyr. dep. P- Chrzanowskiego, 
przedstawiciela sicarbu p. Kosowskiego 
oraz przedstawicieli władz morskich, 
wojskowych i cywilnych w Gdyni miej­
scowy proboszcz dokonał poświęcenia 
nowego holownika.

Minister KiearoH w fabryce ołówków. 
W dniu 6 b. m. Minister Przem. i Hand. 
p. inż. Kiedroń zwiedził fabrykę ołów­
ków St. Majewski i S-ka w Prusz owie, 
Kierownictwo fabryki zwróciło uwagę p. 
Ministra na konieczność wydatnego po­
pierania krajowej produkcji ołówków, 
która walczyć musi z importem zagra­
nicznym popieranym przez sfery pośred­
ników krajowych Fabryka St. Majew­
skiego i S-ka została po zniszczczeniu 
przez Niemców odbudowana całkowicie, 
począwszy od fundamentów.

Gazownia w Radomin W Radomiu 
projektowana jest budowa gazowni. Bu­
dowę gazowni w porozumieniu z Za­
rządem miasta zamierza Zw. Gospodar­
czy Gazowni i Zakładów Wodociągo­
wych w państwie polskiem, instytucja, 
która już przeszło 120 gazowni w Pol­
sce posiada jako członków. Wedle planu 
p. prezydenta, gmina zamierza oddać 
koncesję na pewien przeciąg lat, bez 
żadnvch ze swej strony zobowiązań fi­

nansowych. odwrotni maiąc nawet pewne 
zyski odrasu. Finansowa-.iem podeimuje 
się grupa finansistów angielskich i ame­
rykańskich. z którymi wiaśme Związek 
i miasto rozpoczęły oertraktacje.

Nowa ceny nafty. Ostatnie kont? 
rencie kartelu rafinerów olejów mineral­
nych w Warszawie doprowadziły do re­
gulacji cen produktów naftowych, które 
teraz wynoszą: Przy sprzedaży wewnątrz 
kraju: za naftę 15 zł. (dawn ej 14), za 
benzynę wedie ciężaru gatunkowego 24 
do 37 zł. (dawniej 20 do 32), za olej 
gazowy 13 zł. (dawniej 12) za 100 kg. 
bez podatku spożywczego.

Nielegalny handel uliczny. Rozpo­
wszechniony w ostatnich czasach na uli­
cach Warszawy nielegalny handel uliczny, 
spowodował wydanie przez komendę 
poi cji polecenia bezwzględnego zwal­
czania wszelkiego rodza u obiawu handlu 
ulicznego, zakłócającego spokój publicz­
ny. Po econo również nie dopuszczać do 
uprawiania nielegalnego handlu przez 
domokrążców, którzy gtośnem wykrz'ki­
waniem zakłócaią sDOKÓj mieszkańcom

Obniżenie cia na macę, w tych dniach 
ukaże się rozporządzenie Min. Skarbu 
i Min. Przemysłu i Handlu wprowadza 
jące ulgi celne dla macy żydowskiej. Cło 
wynosić będzie 43 proc, taryfy normalne;.

Dia ja^cjca na Targi Wroclawuie. 
W niedzielę dn. 15 bm. odjeżdżają z By­
tomia do Wrocławia dwa nadzwyczajne 
pociągi: o godz. 7 54 i 8 04 rano. Przy- 
razd do Wrocławia o godz. 10,58 i 1126 
jano. Koszt przejazdu 111 klasą 5.20 mK. 
niem. 33‘/3 proc, zniżka kolejowa.

Giełda warszawska.
Warszawa, 11 marca. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’/, 
Funt — 24.79’/, 
Paryż — 26 80 
Szwajcaria — 100 
Włochy 21 34’/, 
Praga — 15,43’/* 
Wiedeń — 73,11. 
Belgia — 
Holandia — 207 50 
Pożyczka konwersyma -*• 5,40. 
Pożyczka złota — 8,40.
Pożyczka dolarowa — 359.
Pożyczka kolejowa — 9,00.

Kezrolmcia ni Śląsku Ogilstw.
WROCŁAW, 11.3. (Pat.) Liczba 

bezrobotnych na Dolnym Śląsku o- 
becnie wynosi 45.355 osób. Jak stwier­
dza komunikat urzędowy liczba bez­
robotnych na Śląsku Opolskim wpraw­
dzie zmniejszyła się, lecz jest sto­
sunkowo również bardzo wysoka.

UiliiskonalfiiiiR żeglugi pielili.
W czasie od roku 1914 do 1918 

wyprodukowały państwa wojujące razem 
250,000 samolotów czynnych na placach 
bo,ów. A od roku 1918 po chwilę obec­
ną, praca w tej dziedzinie wrze i dla 
obrony wojennej, jak i dla lotnictwa cy­
wilnego t.i. pokojowej komunikacji trans- 
Kontynentalnej i transoceanicznej. O roz­
miarach postępu, świadczą cyfry, odno­
szące się do sprawności aparatów i do 
szybkości i czasu bujania w błękicie bez 
lądowania i małych kosztów lotu.

samolot niemiecki (Junkersa) o 12 
silnikach posiada moc 4 000 kp. Osiąg­
nięto loty w górę do 12000 m. — to jest 
3000 wyżej od naiwyższrgo szczytu ku­
li ziemskiej (Mont Everest) w H malaiach. 
Szybkość lotu osiągnęli słynni lotnicy 425 
km. w godzinie. Przelot takim chyżym 
aparatem naprz. ze Lwowa do Krakowa 
trwałby niespełna trzy kwadranse!

Co do zgraoności i łatwego złożenia 
samolotu, rekord osiągnął w maju r. 1923 
awiatyk Batoot. W lego aparacie „L’Avion“ 
rozpiętość skrzydeł wynosi 7 m., długość 
5 m., wysokość 1,20 m. Zaopatrzony w 
silnik 15 kp. przeleciał katia-. La Manche 
i zużyi, jak to stwierdzono kontrolą na 
lot 300 km. (z Paryża tam i z powrotem) 
za 30 fr. benzyny, około 3 litrów na 100 
km. lotu! W lipcu przeleciał ulicą Pa­
ryża na wysokości 1 piętra obok redakcji 
„Manna**.

Bajeczny postęp zbliżający lądy świa­
ta, występuje jeszcze wyraziściej, jeśli 
przypomnimy sobie etapy rozwoju komu­
nikacji. Kolumb przeżeglował Atlantyk 
w 70 dniach, oterwszy parowiec przebył 

ocean z Anglji do Ameryki w r. 1819 w 
26 dniach. Współczesne Dałace wodne 
(wspaniałe szybkobieżne statki) prują fa­
le od portu Europy do nowego świata w 
ciągu 4 dni.

Pierwszy samolot przeleciał w roku 
1921 z Europy do Ameryki w 16 godzi­
nach, prześcignął więc dziewięciokrotnie 
najszybszy bieg statków.

Lecz czy stajemy jui u kresu? Wca­
le nie! Konstruktorowle, mechanicy che­
micy, uczeni pracują nieustannie. Idzie i 
o lżejsze i sprawniejsze motory (turbiny ' 
gazowe), idzie o zwiększone bezpieczeń- j 
stwo lotu i swobodne oddychanie tleaem ; 
na wysokościach, w których barometr o- i 
paoa do 100 mm, dalej o umożliwienie 
lotu w tak rozrzedzonem powietrzu (szyb- 1 
kość maleje) z normalną szybkością it.p. I 
sprawy. Przed kilku tygoduiami francu­
ski lotnik osiągnął 530 kim. w godzinę, 
mamy więc już dziś dane, że wraz z u- 
doskonaleniem materjału konstrukcji i od­
powiednich materji wybuchowych spala­
nych w motorze, lot z chyżością 1000 km. 
w godzinie nie jest utopią.

Proszę teraz uprzytomnić sobie taki 
obraz lotul Wylatujemy w porze zimo­
wej na pułudnfe np z Warszawy, za go­
dzinę jesteśmy już na Riwierze.—Wtosnal.. 
W dalszej godzinie opływa nas ciepło 
Sycyljt, dalej unosi nas lot w gorące la­
to Afryki, skwar równikowy półkuli po­
łudniowej i za kilka godzin jesteśmy w 
jesieni... antypodów!

Warto wiedzieć, jakim cudem techni­
ki jest ostatni statek Z. R. III, który nie­
dawno temu odbył wspaniały lot z hali 
na jeziorze bodeńSkiem do Nowego Jorku. 
Pojemność wynosiła 7i),(J00 metrów ku- 
bicznych gazu. Całkowita siła pędu w

górę 81000 kg. Ciężar korpusu i ma­
szyn wynosi 41 tono, to znaczy iż statek 
msgł unieść jeszcze 40 toni> użytkowych 
Pięć motorów nadawało szybKOŚć 127 
kim. w godzinie. Balast był w 16 zbior­
nikach, każdy o 1000 litrach wody (sześć 
na przodzie, osiem na tyle statku) Na 
górnym pokładzie ponad powłoką balo­
nową (aluminiową) znaiduje się obser- 
watorjum dla badań astronomicznych. Za­
opatrzony w płaszczyzny sterowe wyso­
kościowe i boczne posiada również dwa 
„wirowniki" (giroskopy, zbudowane na 
zasadzie wirującego bąka, zachowują sta­
le kierunek osi niezależnie od ruchu pod­
stawy) Urządzenie to pozostałe w łącz 
ności z obręczą podzieloną na stopnie i 
doskonale zastjpuje kompas. Oś wirowni- 
ka nastawiona raz w kierunku północ po­
łudnie, umożliwia oznaczenie kursu lotu, 
niezależnie od zaburzeń elektrycznych lub 
magnetycznych.

Drugi wirownik wskazuje nachyle­
nie okrętu w dół lub w górę. Dla po­
rozumienia się z lądem i kierowania w 
czasie mgły znajduje się doskonale wy­
posażona stacja radjo odbiorcza i nadaw­
cza, siąg jej wynosi 2,000 kim. o mocy 
200 watów.

Statek ten przebył 7000 kim. z Frie- 
drichshafen do Lakehurst w 70 godzinach 
a walczył w czas e lotu z burzą i nawal- 
nymi deszczami. Entuzjazm dla tego wy­
niku b ł w Ameryce i w świecie awja- 
tyki niekłamany.

W Anglji zabrano się również do 
zwiększonej pracy w tej dziedzinie. O- 
becnie jest w toku budowa okrętu dwa 
razy większego od ostatniego Zeppelina, 
o diugości do 300 mtr. z 7 motorami o 
łącznej sile 4000 kp.

Od dawna już myślano, w jaki spo­
sób uz-,s<ać potrzebną równowagę aero- 
statyczną taką, jaka umożliwia najiżejszy 
gaz wodór, który niestety jest łatwo za­
palny i powodował kilkakrotnie katastro­
falne pożary. I oto Amerykanie zwrócili 
uwagę na gaz inny, leski, niezapalny. W 
stanie Teksas ze źródeł gazów ziemnych 
wydobywano znaczny procent helu Jest 
to gaz, który odkryto w roku 1868 pod­
czas badania zaćmema słońca (w pło­
nącej koronie). Ponieważ na ziemi nie 
znano go, został nazwany „helium* i do­
piero odkrycia Curie-Skłodowskiej I obja­
wy ciał promieniotwórczych wykazały, że 
gaz ten tworzy się w małej ilości przy 
rozkładzie radu. Znajduje się we wielu 
źródłach mineralnych i w gazach ziem- 
nycn. Gazu tego użyto w Ameryce do 
napełniania balonów sterowanych i od­
tąd wytwarza się go w drodze przemy­
słowej w znacznych ilościach dla awia 
tyki.

Amerykanie projektują już przyszłe 
pałace napowietrzne dla dalekich lotów 
pasażerskich. Pisma amerykańskie poda­
ją szkic tego statku i planowaną kon­
strukcję. Uwidocznia 0,13 w przekroju 
urządzenie zupełnie podobne do wnę­
trza parostatów luksusowych, jakie Kur­
sują na oceanach 4-y pokłady, 4iczne 
kabiny, jadalnie, łazienki, sale balowe 
i t.p, nie brak I kuchen i spiżarni i peł­
nych komfortu sypialni.

Takim bajecznym napowietrznym o- 
krętern można oblecieć caią kulę ziem­
ską w 10 dniach wokołol!..

Inż Libański.
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W niedzielę w sali Centralnego 

Tow. Rolniczego w Warszawie obra­
dował Walny Zjazd Towarzystw U- 
rzędników Gospodarczych Rzplitej 
Polskiej. Obrady zagaił prezes T-wa 
p. Tadeusz Sułowski, którego powo­
łano na przewodniczącego Zjazdu. 
Za stołem prezydjalnym zasiedli pp. 
redaktor .Urzędnika Gospodarczego" 
Józef Gorczycki, Władysław Kozło­
wski i Wiktor Zypser.

Przemówienia inauguracyjne wy­
głosili: w imieniu Wielkopolskiej Or­
ganizacji Urzędników Gospodarczych 
p. Cieromski, Polskiego Związku O- 
grodników p. Skawiński, Związku 
Techników Gorzelnianych inż. Kacz­
kowski i Dyrektor Doświadczalni inż. 
Kreizler.

Po zatwierdzeniu protokulu z o- 
statniego Zjazdu oraz przyjęciu spra­
wozdania Remisji Rewizyjnej, rozpa­
trywano budżet na rok bieżący, przy- 
czem preliminowano sumę 12 000 zło­
tych z prawem przekraczainosci o 
20 proc.

Z zainteresowaniem uczestnicy 
Zjazdu wysłuchali następnie odczytu 
b. ministra Rolnictwa, posła J. Gości- 
ckiego na temat położenia rolnictwa 
w dobie obecnej. Przesilenie gospo­
darcze, jakie przeżywa obecnie i rol­
nictwo, zostało wywołane nieurodza­
jem i zbyt wysokiem opodatkowa­
niem. Budżet Min. Rolnictwa jest za­
ledwie SU częścią ogólnego budżetu 
Państwa. Znaczenie rolnictwa dla źy- 
cia gospodarczego kraju niedocenia 
się należycie. Dopiero w ostatnich 
czasach zaczęła się w tym względzie 
poprawa na lepsze, ponieważ Rząd 
wgląda lepiej w położenie rolnictwa.

O działalności T-wa mówił re­
daktor Gorczycki, wspominając m. in. 
o nieracjonalnie pojętych przez zie­
mian oszczędnościach Polegają, one 
na tem, że ziemianie usuwają urzęd­
ników starszych, doświadczonych, 
głównie żonatych, a na ich miejsce 
przyjmują ludzi częstokroć młodych i 
nieprzygotowanych. Ponieważ jest 
nadmiar urzędników gospodarczych 
red. Gorczycki zaleca nabywanie lub 
dzierżawę folwarków lub osad.

Po rozpatrzeniu spraw uposażeń 
służbowych, zapomóg szkolnych, po­
średnictwa pracy i t. d. uzupełniono 
skład Rady Towarzystwa, która u- 
konstytuowała się jak następuje:pre­
zes Tadepsz Sułowski, zastępca pre­
zesa red. J. Gorczycki, członkowie: 
iM. Jó«l Kokowski. Roma. Smo­
leński. Wiktor ZyP««r. H B.biński, 
Feliks Lassota, Edmund Kryngiel, 
Modest, Popławski, Ziemow.t Eys- 
montt, Gustaw Swida, zastępcy: Sta­
nisław Borsuk, Stanisław Platę, Ro­
muald Grapotf i J. Ancerewicz.

Kobieta w
Zdawaćby się mogło, że w kraju tak 

wysokiej zachodniej kultury, jak w Niem­
czech, rola kobiety powinna być wydat­
ną na każdem polu. Jednakże tak nie 
jest. Jakkolwiek znikoma garstka keb et 
niemieckich walczyła i walczy o stano­
wisko równorzędne z mężczyzną, praw­
dziwie wybitną rolę Niemka odgrywa tyl­
ko w gospodarstwie domowem, które po­
trafiła zorganizować niezwykle oszczędnie 
i precyzyjnie. Przecittnie w sferze miesz­
czańskiej kobieta niemiecka spełnia po­
słusznie rolę służebnicy domowej swego 
męża i pana. Jest ona przedewszystkiem 
żoną, potem gospocynią i matką. Do tych 
ról jedynie przygotowuje ją wychowanie 
poza domem.

Dziewczęta zwykle po ukończeniu 
szkól wydziałowych (BO'gerschule) od­
dawane bywają fachowemu wykształce­
niu. przyspasabiającemu do zawodów prak- 
tycznych, a więc uczęszczają na kursy 
krawieczyzny, modniarstwa, lub do szkół 
gospodarstwa domowego, w przeważnej 
zaś części zdobywają fachowe wiadomo­
ści kupieckie, dające im możność zdo­
bycia pracy.

Najbardziej rozpowszechniony jest 
zawód stenotypistek i bucha terek, te bo­
wiem fachy da ą najłatwiejszą możność 
zdobycia zarobku, pozatem, zwłaszcza od 
czasu wojny, rozpowszechnił się bardzo 
zawód pielęgniarek, których zapotrzebo­
wanie wobec wielkich ilości olbrzymich 
szpitalów i sanatorjów w takich np. mia­
stach jak Berlin, czy Hamburg, jest bar­
dzo wielkie. W klasie mało mieszczań­
skiej i urzędniczej wchodzą więc w ra­
chubę dla dziewcząt przeważnie tylko za­
wody praktyczne, w klasie średnio za­
możnej, mogącej zdobyć s ę na opłacenie 
kilkuletnich studjów, zawody artystyczne, 
a więc: muzyka, Sztuka stosowana, (ta 
ostatnia coraz bardziej przez kobiety w 
Niemczech uprawiana i bardzo popłatna) 
sztuka sceniczna, zwłaszcza granie w fil­
mach, które n:e wymaga długich studjów, 
natcmiast daje sz b'i i bardzo dobry za­
robek. Niema prawie domu średnio-za­
możnego w takjm Berlinie lub Mona- 
chjum (miasta centralizujące w sobie 
wszelkie żywioły sztuki), gdzieby przy­
najmniej jedna z córek me oddawała 
się z pasją sztuce scenicznej czy filmo­
wej. kto żyw, filmuje dziś w Niemczech. 
Ba, metylko córkł, aie nawet częstokroć 
i poważne mamy dają się sprowadzić na 
pochyle deski atelier w Itm elhtfie 
(największe atelier filmowe w Niemczech,

Szanuj złotego — Złoty, to nie złotówka!

Niemczech.
pod Berlinem) już choćby dlatego, ie 
„das ist doch ulkig" (takie zabawne), a 
poza tem takie rentowne! Każda staty- 
stka dostaje 15 mk. dziennie i w dodat 
ku jeszcze co za zabawa! —a wyższy u- 
rzędnik ministerjalny pobiera zaledwie 10 
mk. dziennie — wobec tego cno liwa 
mama chce chociaż raz w życiu konku­
rować z mężem! Więc też sztuka filmo­
wa kwitnie i granie w filmach stało się 
dziś tak popularne, że należy poprostu 
do dobrego tonu i wypędziło wszystkie 
przesądy nawet z najtradycyjmejszych 
domów burżuazyjnych w Poczdamie czy 
Buxtehude.

Fachowe wykształcenie muzyczne 
również bardzo często się wśród kobiet 
spotyka — niemal w każdym domu 
mieszka jakaś „pianistka" lub „śpiewacz­
ka", a od nauczycielek fortepianu 1 śpie­
wu aż się roi.

Natomiast zdumiewającem jest, że w 
takiem centrum wiedzy, jakiem jest np. 
Berlin, fachowe wykształcenie kobiet jest 
rzadkością, nieliczna garstka kobiet stu 
dentek składa się przeważnie z Holende- 
rek, Dunek lub żydówek z Rosji lub 
Polski. Studja są długie a za mało po­
płatne, wobec tego zaś, iż „times is mo- 
ney" lepiej filmować, aniżeli ślęczeć w 
bibliotekach — oto rozumowanie młode­
go pokolenia kobiet w Niemczech.

Znikoma jest ilość kobiet - lekarzy 
w Niemczech — nazwiska w tej dziedzi­
nie sootykane, to przeważnie nazwiska 
kobiet cudzoziemek, które się tutaj natu- 
rałizowały. Również mała stosunkowo 
ilość nauczycielek w szkołach średnich, 
natomiast wielki procent nauczycielek w 
szkołach ludowych i wydziałowych. Po­
dobnie się rzecz ma i na polu dzienni­
karstwa czy publicystyki, gdzie kobiety 
zwiaszcza w obecnym okresie powojen­
nym, maią właściwie rolę odgrywaję a ty­
pów Lilly Braun prawie się już dzisiaj 
nie spotyka

W olbrzymim kilkumiljonowym Ber­
linie, dziennikarki, publicystki czy po­
słanki do parlamentu, należące prawie 
wyłącznie do partyj radykalnych, są w 
tak znikome) ilości, że w rachubę nie 
wchuilzą. Trudooby właściwie określ ć, 
gdzie szukać przyczyny tej obojętności 
czy też niechęci Niemek do studjów wyż­
szych i walki o swe prawa. Winno te­
mu, być może, już samo wychowanie, 
przystosowujące kobietę do zawodów 
biernych, być może, ciężka walka o byt. 

Af.

Harcerstwo.
Harcerze narzekają.

Komisja Loterji harcerskiej w roze­
słanej wszędzie odezwie skarży się na 
bardzo powolną rozsprzedaż losów, a ton 
tej odezwy tak jest minorowy że zadzi­
wić musi każdego, kto choć trochę zna 
harcerstwo.

Przecież jedno z praw harcerskich 
każę lekceważyć wszelką groźną sytuację 
wprost każę „gwizdać" — gdy zbliża się 
niebezpieczeństwo.

Teraz harcerstwo znalazło się w nie­
bezpieczeństwie. Chciało zdobvć i to w 
prędkim czasie podstawowy fundusz dla 
wybudowania Stanicy w Warszawie, chcia­
ło zapewnić swym władzom centralnym 
porządne pomieszczenie i w tym celu o- 
starało się o pozwolenie na urządzenie 
loterjl, a tymczasem zamiast zakończyć 
w marcu rozprzedaż losów — widzi Się, 
że akcja dopiero się rozpoczyna.

Istotnie ciężka musi być sytuacja, 
skoro nawet harcerze..- piaczą.

Ze w prace przygotowawcze do lo- 
terji musialy władze harcerskie, a mia­
nowicie Komisja Dostaw Harcerskich wio- 
żyć dużo pieniędzy, to me ulega wątpli­
wości, ale dlaczego rozpaczać mają nar- 
cerze — i to właśnie harcerze?....

W społeczeństwie naszym powoli 
idzie każda akcja, więc i ta również nie 
może skończyć się tak rychło. Więc ra­
czej należy podwoić wysiłki, znaleźć spo­
soby zainteresowania szerokich warstw tą 
łoterją i teraz doprowaozić do rozsprze- 
dama wszystkich losów.

Przełożenie terminu ciągnienia nie 
jest najgorszem nieszczęściem Byleoy 
do/czerwca naprawdę rozeszły się losy, 
byleby du tego czasu wszystkie sprzeda­
no—wtedy rzeczywiście cieszyć się po­
winno harcerstwu, że udało im się osiąg­
nąć zamierzony cel.

To tez pragniemy pocieszyć Komi­
sję Loterji harcerskie!, mecn uie narzesa, 
bo to harcerzom nie przystoi, a życzymy 
jej, aby dalsza jej praca umożliwiła zam­
knięcie a<cji naprawdę w czerwcu.

Zbudować dom w Warszawie, dać 
harceisiwu ta*ą potężną podstawę, jak 
zdrowe warunki pracy — to rzecz wana 
zachodu, a społeczeństwo rozumie jej po- 
trzeoę i z pewnością poparcia me possąpi-.

iylko nie opuszczać rąk, smiato oo 
pracy.-.

liilij i iST
1413 usuwają ------

PNsffiiffliim
dla aorosłych.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

SKAZANIEC.
ROMANS.

73 -

Siedział potem dopóty, dopóki 
nie przekonał się, le puls się Zmie 
ma i oddech. Usnęła spokojnie. Haze; 
usunął się w kąt przeciwległy i mo 
dlił aię szczerze o jej zdrowie. Po 
tem usiadł nieopodal i czekał.

XXXI.
Nazajutrz przebudziła aię Helena 

osłab ona mocno, ale przytomna. Ha 
zel zgotował jel zupę z mięsnych czę 
$ci żółwia, co pokrzepiło nieco zwą 
tlone jej siły, tale ze koło południa 
mogła juz usiąść na rożku o własnej 
siłę. Hazel wyszedł i niebawem po­
słyszała Helena, że pracuje na ze 
wnątrz wykończając resztę robót o 
koło chaty.

Gdy wrócił, opowiadał jej, że 
oczekując niebawem pory dżdżystej, 
poprawiał i umacniał dach i ściany 
chaty, ażeby uczynić je trwalszemi 
na słotę i chłód. Helena uśmiechnęła 
się i wskazała przeze drzwi na po­
godne niebo.

— No, zobaczymy — odparł Ha­
zel. Jeżeli się pani nie przekona do 
trzech dni, że tnówię nie darmo o 
deszczu, to mię pani nazwie fałszy­
wym prorokiem.

Dzień następny przyniósł bardzo 
pożądaną zmianę, bo znowu polepsze­

nie w stanie zdrowia Heleny. Wstała 
już, ale cie mogła jeszcze wychodzić. 
Hazel tedy dał jej robotę, bo chcąc 
umocować chorągiew na owej wynio­
słej palmie, potrzebował sznura, któ­
ry Helena wyplatała z włókien koko­
sowych. Znowu dzień minął, ale sznur 
oył już gotów i Hazel popłynął sam 
ku odległej części wyspy do owej 
palmy. Zabawił tam sześć godzin 
blisko. Tymczasem spała Helena ze 
cztery godziny i sen to był bardzo 
pokrzepiający. Ale reszta godzin, 
choć ich było tylko dwie, wydały się 
jej niesłychanie długiemi. A dziwne 
musiały być jej myśli i uczucia, bo 
płakała, to śmiała się na przemian i 
spoglądała co chwila niecierpliwie ku 
drzwiom.

Powrócił nareszcie Hazel z po­
dróży, *le zmęczony niezwykle. Do 
palmy na drugim końcu wyspy było 
do jedenastu mil, policzywszy drogę 
tam i nazad. Pędził go wprawdzie 
wiatr, ale rnusiał trzymać ciągle ster 
w ręku i żaglem kierować. Przyby­
wszy do chaty zajadał wieczerzę i 
opowiadał Helenie o przygodach i 
pracy całodziennej. Gdy skończył, 
nastała długa chw<la milczenia, az na­
gle Helena, nie spuszczająca zeń oka 
przez cały czas, zagadnęła go:

— Zdaje mi się, że mogłabym za­
żywać podwójną miarę tej medycyny. 
Pan aię mylisz, co do jej siły i są­
dzę, że i w trójnasób wypita ilość 
nie zaszkodziłaby mi?— Przeciwnie, pani aię mylisz — 

odparł Hazel spiesznie. Wydzieliłem 
tyle, ile pani znieść możesz tylko.
A — Zkądże pan wiesz o tem? Pan 

chyba domyślasz się tylko jej skutku. 
Muszę więc koniecznie spróbować.

Hazel zawahał się chwilę, a na 
reszcie przyznał się, że dokonywał 
wprzód próby na samym sobie.

Helena patrzała nań zdziwiona, 
gdy przyznawał się do tego tak po 
prostu, jako do rzeczy naturalnej, a 
oczy jej zabłysły łzami i wyrazem 
jakimś dziwnym — któż wie, może 
wdzięcznością a może podziwieniem. 
Serce jej uderzyło głośniej i usta 
zadrżały. Uczucia te szybko prze 
mknęły po jej twarzy, i była zado­
woloną, że nie dostrzegł ich Hazel, 
odwrócony w tej chwili.

Nastała znowu chwila długiego 
milczenia, którą nagle pr er wał sze­
lest spającego na dach kroplistego 
deszczu.

Helena podniosła wzrok w górę.
Hazel spojrzał także mimo woli 

na sufit i oczy icb spotkały się w 
drodze. Tak, był to w samej rzeczy 
deszcz rzęsisty. Hazel uśmiechnął się 
nieznacznie i pobiegł do łodzi, skąd 
przyniósł sporą wiązankę łuczywa i 
nałożył wielki ogień, bo pochłodnia 
ło jednocześnie z nadchodzącym de­
szczem.

Deszcz lał strugami na dworze 
i słychać było, jak spływał z dachu 
nieprzemakalnego na chacie. Helena siedziała na małem krzesełku, dziele

Hazla — i myślała właśnie o chwili 
bieżącej.

W chatce bowiem były dwie oso­
by, z których jedna przewidywała 
czas słotny i czyniła w tym celu za­
biegi. Druga zaś śmiała się z tego i 
nazywała to strachem na dzieci. Ale 
nazwany niedawno prorokiem, nie 
szukał w tem chluby, bynajmniej nie 
wspomniał nawet o tem, ale zab egał 
i dalej, ażeby wszystko przygotować 
jak najwygodniej dla dziecka kapry­
śnego.

Ona zastanawiała się tymczasem 
nad charakteiem jego, sledzna każde 
jego poruszenie, każdy krok niemal. 
Pomimo jej perswazji, wyszedł po­
wtórnie, ażeby przynieść świeżego 
łuczywa i podsycać ogień przygasa­
jący.

Chata, dzięki zabiegliwości Hazla, 
okazała się dość wytrzymałą na 
deszcz i chłody nagłe. Przekonawszy 
się o tem, życzył jej Hazel dobrej 
nocy i miał wychodzić; był już u drzwi, 
gdy go Helena zawróciła.

— Pąnie Hazel, nie mogłabym 
usnąć, gdy bym pana wprzód nie prze­
prosiła za wszystko to, com panu 
złego powiedzieła i uczyniła. O! tak, 
dziękuje serdecznie i z pokorą za 
pańską świętą cierpliwość i szatunek 
względem mnie, za to wszystko, co 
pan świadczysz biednej w tem smu- 
tnem a nieoczekiwanem położeniu.

(C. d. n.)
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W piątek, dnia 13 marca r. b. w k <calu szkoły 
kr. Jadwigi (Dęblińska li, p. III) odbędzie się 

Coroczne Walno Znromateio Członków
Sosnowieckiego Koła T. N. S. W.

z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu (kol Antosiewicz),
2) Sprawozdanie Komisyj (kol. Witkowski, Sznajderski, Dan- 

kowska, Pawłowicz i Siwikowa),
3) Sprawozdanie skarbnika i Komisji Rewizyjnej,
4) Wybór Zarządu;
5) Wybór delegatów na Zjazd Okręgowy,
6) Wnioski i interpelacje.
Pierwszy V min obrad o godzinie 7 i pół wieczorem, 

drugi bez względu na ilość obecnych o godz. 8 ei wiecz. 
Ze względu na ważność spraw obecność obowiązkowa

ZARZĄD.

Kino „SFINKS" Kino „SFINKS"
Od 9-go do 15-go marca r. b.

„Al AL W A“
dramat erotyczny w 7-miu częściach, w roli głównej LYA de PUTTI.

Nad program 1!! Naa program!!!

„I D YLLE-N ATUR Y“

potrzebny dobry kapelusznik na 
11 męską robotę za dobrym wyna­
grodzeniem. Oferty do administracji 
„Is^ry* pod „Zaraz*. 1630-1

ZAKUD GHFZESGI.MŃSK1

PRKOWKIt i JCSILEISKA
Wykonuje reperacje zegarów ściennych. stołowych, kieszonkowych, 
wszelkiego rodzaju antyków, zegarów wieżowych i elektrycznych. 

Z gwarancją trzech letnią.

W. Niewoli. Sosnowiec, ul. Czysta Nr. 7.
1633-9

OGŁOSZENIE.
W dziale A. rejestru handlowego przy Sądzie Okręgowym 

w Sosnowcu dokonano dnia 4 sierpnia 1924 r. następującego wpisu:
1879. .Mendel Szapiro". Na mocy aktu notarialnego, spo­

rządzonego dn 9 lutego 1923 r. przed notarjuszem Aleksandrem Ja­
sińskim w Sosnowcu za N. rep. 350, właściciel firmy „Mendel Sza­
piro" udzieli) prokui, tizem swoim synom: 1) Zygmuntowi Szapiro, 
zam. w Poznaniu, ul. Skarbowa Nr. 2 2) Izraelowi Szapiro, zam. 
w Bydgoszczy, ul Dworcowa Nr. 3! i 3) Samuelowi Szapiro. zam 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego Nr. 22, każdemu z nich oddzielnie*

Dnia 28 stycznia 1925 r.
2122. .Zygmunt Morstin* — gorzelnia w Swlęclcach. Firma 

stnieje od 1861 r. Włacciel Zygmunt Morstin, zam. w Swięcicach.
2123. Josek Frajndiich* — handel zbożem w Słomnikach. 

Firma istnieje od 1923 r. Właściciel: josek Frajndlich, zam. tamże.
2124. „Chaim Józef Lajtenberg* — handel skórą w Będzinie, 

ul Browarna Nr. 17. Firma rozpoczęła działalność dnia 1 stycznia 
1925 r. Właściciel Józef Lajtenberg. zam. tamże. Pomiędzy wła­
ścicielem firmy, a żoną jego została ustanowiona na mocy intercyzy 
wyłączność majątku i wspólność dorobku.

2125. „Marjan Kaczmarczyk* — młyn wodny w Wysoci- 
cach. Firma egzystuje od 1921 r. Właściciel Marjan Kaczmarczyk 
zam. tamże.

2126. „Królewianka* Marjan Hass“ — wytwórnia wyrobów 
cukierniczych w Sosnowcu, Piłsudskiego Nr. 25. Firma istnieje od 
listopada 1924 r. Właściciel Marjan Hass, zam. w Sosnowcu, Pił­
sudskiego Nr. 33.

2011. .E. Kosiński". Udzielono samodzielną prokurę Alfon­
sowi Kurakowskiemu.

1848. Wykreślono firmę wWarbak“ — Biuro techniczne i po­
średnictwa handlowego w Sosnowcu.

Dnia 29 stycznia 1925 roku: i
2127. .jankiel Gutenberg" — sklep spożywczy w Proszowi­

cach. F nna istnieje od 1912 roku. Właściciel jankiel Gutenberg, 
zam. tamże.

2128. .Kopalnia Węgla Józef Juroff" w Sławkowie. Firma e- 
gzystuje u u i. 1922. Właściciel Józef ,uroff, zam. w Warszawie, 
Polna nr. 72. Tereny kopalni dzierżawione są od T-wa Kopalń i 
Zakładów Hutniczych Sosnowieckich.

2C7I. Wykreślono tirmę: .Manufaktura Szmul Nuta Szolo- 
wicz i S-ka“ w Sosnowcu.

Dnia 3 lutego 1925 r.
2129. .Edward C sowslcl*—sklep rzeźniczy, sorzedaż mięsa, 

wędlin i tłuszczy w Sosnowcu, Nowo-Pogońska nr. 17 — filja przy 
ul. .Małachowskiego nr. 3. Firma egzystuje od r. 1924 — filja od 
1925. Właściciel Edward Cisowski, zam. w Sosnowcu, ul. Nowo- 
pogońsKa nr. 17.

2130. „Wcif Polski"—skup i sprzedaż zboża w Charsznicy. 
Właściciel Wolf Polski, zam. w Charsznicy.

Dnia 7 lutego 1925. r.
1738. Wykreślono firmę, .Wincenty Rutkiewicz i S-ka' w 

Koziegłowach.
Dnia 11 lutego 1925 r. i
1704. Wykreślono firmę .Wolff i Spółka w Będzinie.
918. Dokonano zmiany firmy .Ludwik Piątkowski" na f rmę 

.Sosnowiecka kotiarma wyrobów miedzianych i metalowycn Lu­
dwik Piątkowski".

2131. .Aurelja Meyer* — drobna sprzedaż galanterji i resztek
manufaktury bawełnianej i półwełnianej z siedzibą w Sosnowcu, 
ul. Nowopogońska nr. 12. Firma istnieje oa roku 1921. Właściciel 
Aurelja Meyer, zam. tamże. Elizie Meyet udzielona została prokura 
z prawem samodzielnego występowania we wszystkich sprawach 
fitiBy. jak również podpisywania tejże. (d. c. n.)

OGŁOSZENIE.
W dniu 19 marca r. b. o godz. 12 w południe, w Ma­

gistracie miasta Olkusza odbędzie się licytacja .in plus" przez 
podanie opieczętowanych deklaracji, na sprzedaż dwóch partji 
naslenników, znajdują ych się na pniu w obrębie „Buczyna" 
tutejszych lasów miejskich.

Pierwsza z tych partji, składa się z 100 sztuk nasienni- 
ków sosnowych, zawierających w sobie 4057 stóp kubicznych 
masy drzewnej, ocenionej do licytacji na 1622 złote 80 groszy.

Druga partja składa się z 200 sztuk nasienników buko­
wych. zawierających w sobie 14895 stóp kubicznych masy 
drzewnej, ocenionej do licytacji na 3.723 złote 75 groszy.

Każda z tych partji będzie sprzedana z oddzielnej licy- 
acji.

Warunki licytacyjne i wykazy szacunkowe drzewa, co­
dziennie, w godzinach biurowych każdemu mogą być dane 
do przejrzenia.

Olkusz, dnia 9 marca 1925 r.
Burmistrz m. Olkusza:

(—) K. Radłów ski.
1641

Ostrzegam przed kuonem kre­
densu szafkowego od p. Godo- 
wskiego Romana (ul. Szopena), 
gdyż takowy jest zrobiony z mo­
jego materjalu, a wskutek niedo­
trzymania umowy sprawę skiero­
wałem na drogę sądową.

St. Gorzała,

Gimnastyka lecznicza, 
masaż leczniczy 

i kosmetyczny.
Sosnowiec, Małachowskiego 4 

A. Difczyńska. 
1576-2

Starszy felczer

H. SZER
(b. długoletni felczer Tow. Hr.Renard) 

przeprowadził się do BĘDZINA, 
Kołłątaja 35, tel. 3-88.

Przyjmuje od 8—10 rano i od 2—5 p.p
DO POGONI wezwać można w każ­

dym czasie przez telefon.
154-’-9"

WSZELKIE CB8RBBI
lak rany w nocacn nawet nie­
uleczalne lecze ze skutkiem.

Miii itlrujiuu i minii.

ANDRZEJ BOTHOR
Naturalista i niagnetyzer.
Mysłowice, ul. Klemana 4
• obok fabryki tektury.

Godziny przyjęć:
w dni powszednie od 3-ciej, 

w niedzielę od 9 do 5.
U 43-2

| Brotine ogłoszenia, j

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

TA o sprzedania meble: szafy, bieliż- 
niarki. biurka, stoły rozsuwane, 

kredensy, biblioteki, łóżka, kwietniki, 
otomany, materace, krzesła za gotów­
kę i na raty. Sosnowiec-Pogoń. No- 
wopogońska 17. Bracia Antczak. 

1264-6
Masiona krajowe i zagraniczne pew- 

ncj dobroci i sile kołkowania 
poleca Polska Flora, Sosnowiec, ul. 
Piłsudskiego 21. 1456-11
IZupię znaczki stemplowe markowe.

Wł. Czechowski. Sosno wec, na­
przeciwko dworca W W. 1628-2 
Cprzedam 200 festmetrów stempli i 
° słupów. Wiadomość: .Iskra* So­
snowiec 1629-2
portehian krótki w bardzo dobrym 
1 stanie z futerałem za 1,600 zł. do 
sprzedania. Wiadomość w admini­
stracji „iskry" w Sosnowcu 1637-2 
CJo sprzedania większa ilość maku- 

latury (starych gazet). Wiadomość 
adm. .Iskry" w Sosnowcu. 1644 3 
Corzedam otomanę, kozetkę i mate- 
o race. Sosnowiec, Kołłątaja. 10, 
podwórze, II piętro. 1651

Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

TA ział Drogowo Budowlany ejmiku 
będzińskiego w Będzinie poszu­

kuje czterech wykwalifikowanych do­
zorców do robót drogowych. Od kan- 
dyaatow wymaga się: znajomość czy­
tania i pisania po polsku, praktyczną 
znajomość prowadzenia tak częścio­
wego jak też i gruntowego remontu 
nawierzchni jezani oraz uoświadcze- 
niaprzy. aozorze wałowania nawierzch­
ni z twardych i miękkich gatunków 
szabru. Posady zapewnione na czas 
sezonu budowlanego t. j. od 1 kwiet­
nia do 1 listopaua 1925 r. Uposaże­
nie podług umowy. 1544-1
Potrzebna od zaraz za dobrym wy­

nagrodzeniem uczciwa służąca 
w miooszym wieku. Zgłaszać się 
ze świadectwami do dozorcy domu 
przy ul. Dęblińskiej Nr. 1. 13.86-2
Potrzebny zaraz cnłopak do konia, 

który się zna na gospodarce rol­
nej, jak również cziowieka-inwalidę 
od i czerwca 1925 r. do pilnowania 
ogrodu Warunm według umowy. 
Czelauź. Rynek 17 I61U-2

Malarza pokojowego, stolarza me­
blowego > tapiceia, chrześci­

jan, poszu»u,ę zaraz uo małej roboty. 
Zgłoszenia do .Iskry*. 1640-2

panienka z praktyką nandlową i biu- 
1 rowa, piszaca biegle na maszy­
nie, poszukuje posady od zaraz. Zgło­
szenia nadsyłać do „Iskry* pod „Prak­
tyka". 1606-1
Młoda panienka poszukuje posady 
*’■ skleoowej lub innej podobnej. 
Wiadomość: ul. 3 Maja Nr. 1, dom 
kolejowy, |an Muszyński. 1609-1 
Inteligentna panienka, uczciwa, ła- 
■ god.ego charakteru, p <zukuie po­
sady gospodyni do pojedyńczei oso­
by. w miejscu lub na wyjazd. Łaska­
we zgłoszenia pisemne proszę do 
„Iskry* pod „Gospodyni*, dla M. B. 

1652
Cłużąca pracowita, uczciwa, znająca 

gospodarstwo wiejskie i miejskie 
przyjmie najchętniej posadę u star­
szego kawalera lub wdowca, mogąca 
również zaopiekować się dziećmi. Ła­
skawe oferty do administracil „Iskry* 
pod „Służąca*. 1647-3

ry> wynajęcia pokój z oddzielnym 
wejścem, światłem elektrycznem 

i wszelkiemi wygodami. W adomość 
„Iskra*. 1590-1
flunajmę pokój z osobnem welścem 
” dla inteligentnej osoby. Zgłosze­
nia do adm, „iskry* w Sosnowcu pod 
.Pokój*. 1645
Dotrzebne mieszkanie 2—3 pokojo- 
* we z kuchnią w śródmieściu. 
Wiadomość Sosnowiec, Małachow­
skiego Nr. 3, Siemiradzka. 1650

Różne.
8 groszy za wyraz.

Z
łocenie, sreorzeme, miedziowanie, 
niklowanie, oksydowanie i odna­
wianie nakrycia stołowego wyko­
nywa: Fabryka Wyrobów Metalo­
wych GoldDerg i Kucyński, Sosn j- 
wiec, Piłsudskiego — Przejazd 3. 

Telef. 5-46 1333-1
Orzyjmę kilka osób na stołowanie. 
1 Wiadomość filja „Iskry* Dąbro­
wa, 1516-1
otenografji wyucza listownie szyb- 

ko jak najdosadniej <gwaraneia) 
Instytut Stenograficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 1530-8 
pORTEPlANY, pianina, fisharmonie 
1 i organy stroję i reperuję sumien­
nie Wichliński, Częstochowa, ul. św. 
Barbary 2. Bliższa wiadomość u p. 
Dymowskiego, ul. Piłsudskiego 28, 
w Będzinie u p. Barenblatta, Kołłą­
taja 31. 1587-1
I Tdzielam lekcji francuskiego, nie- 
u mieckiego i muzyki. Czysta 9, 
m. 8. 1592-2
| Tdzielam lekcji muzyki na skrzyp- 

cach. Będzin, Kołłątaja 21. Bla­
cha. 1613-1
Mauczyciel gimnazjum państwowego 
1 ’ przygotowuje do egzaminów z ła­
ciny. literatury polskiej, historii i 
nauki o Polsce ----------
cji „Iskry*.

Adres wadministra- 
1656-4 

'T'anio udzielam lekcji języka nie- 
* mieckiego i gry na fortepianie. 

Pogoń, Kolonja .Focha* Nr 7, u p 
Drobczykowej. 1646-2

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Nowakowi Florjanowi skradziono 
tymczasowe zaświadczenie demo­

bilizacji, wydane przez 12 p. ułanów. 
1593-1

Ociepka Stanisław zgubił książecz­
kę wojskową, wyd. przez P.K.U, 

.'osnowiec 1607-1
I ejbuś Goldsztajn zgubił książecz- 

gę wojskową, wyd. przez P. K. U.
Olkusz. 1612-1

Karolina Chmielewska zgubiła do­
wód osooisty, wydany 1921 roku 

przez gin. Milanów, pow. Włodaw- 
skicgo 1632-2

Unieważniam skradzioną mi legity­
mację urzędniczą, wydaną przez 

Kuratonum w Warszawie. Eugenja 
Kaszyńska. ' 1638-2

Leonowi Sosce skradziono dowód 
osobisty, wydany przez Magistrat 

m. Dąorowy t książeczki; wojskową 
wydaną przez P. K. U. Będzin. 

1642-2
Moszek Getrajgechendler zguoit kąr- 

tę odruczema, wyd. przez P.K.U 
Sosnowce. lu43-3

latde.iski Edward zgubił książkę ka- 
sy cnorycO, wyu. pizez kop. .Sa­

turn". 1654


